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ChdOS gospodarczy hamufa handelangielski
w zachodnich dzielnicach Berlina

Ludność gromadzi świece 
i pigurki witaminowe na zimę

płac i cen i przedstawiły konkretne 
żądania angielskim i amerykańskim 
władzom wojskowym.

SZEF ADMINISTRACJI RADZIECKIEJ W BERLINIE GEN. KTIKOW 
WYDAŁ BURMISTRZOWI BERLINA ROZKAZ ODMROŻENIA WSZYST­
KICH RACHUNKÓW W STARYCH MARKACH I UDZIELENIA WŁAŚCI­
CIELOM PRAWA DYSPONOWANIA NIMI. OD NAJBLIŻSZEJ NIEDZIELI, 
JAK WIADOMO, STARE MARKI NA RACHUNKACH BANKOWYCH BĘ­
DĄ ZMIENIONE NA NOWE, KURSUJĄCE OBECNIE W SOWIECKIEJ 
STREFIE OKUPACYJNEJ.

Rozkazowi temu państwa zachodnie 
przeciwstawiły niejasną obietnicę wy- 

. płacenia pozostałych 20 marek przyzna­
nych każdemu obywatelowi w strefach 
zachodnich od czasu wprowadzenia re­
formy w czerwcu br. Mocarstwa za­
chodnie obiecały wymienić 60 marek 
na osobę, lecz wypłacono dotychczas 
tylko po 40 marek. Teraz obiecuje się 
wypłacić pozostałe 20, lecz nie więcej. 
Jakkolwiek sytuacia szarego człowie­
ka w Berlinie przedstawia się bardzo 
kiepsko, w zimie ma być jeszcze zna­
cznie gorzej. *

Na piątkowej konferencji partii so-

JUGOSŁAWIA 

ofe uzna je 
włósko-anglosaskiego układu 

w sprawie Triestu 
Jugosławia zwróciła się do Rady Bez­

pieczeństwa z wnioskiem o wydanie 
decyzji, nie uznającej zawartego o- 
statnio pomiędzy anglosaską strefą 
wolnego obszaru Triestu a Włochami 
układu finansowo-gospodarczego. Dele­
gat jugosłowiański Vilfan oświadczył, 
że układ ten jest sprzeczny z warunka­
mi traktatu pokojowego z Włochami.

Wniosek Jugosławii będzie rozpatrzo­
ny na następnym posiedzeniu Rady 
w poniedziałek. (PAP)

cjaldemokratycznej, odrzucając propo­
zycję współpracy z niemiecką komisją 
gospodarczą w strefie radzieckiej, pra­
wicowi socjaliści oświadczyli chłodno, 
że około 50*/# robotników w zachod­
nich sektorach Berlina będzie bez pra­
cy w ciągu zimy, podczas gdy pozo­
stałe 50*/« będzie zarabiać zaledwie na 
minimum niezbędne do przeżycia. Już 
teraz zamierzają wszyscy gromadzić 
świece, aby nie siedzieć w ciemno­
ściach przez całą zimę, oraz pigułki 
witaminowe, które mają ochronić lud­
ność przed niebezpieczeństwem amery? 
kańskiego sztucznego pożywienia. 
Sprawa opału przedstawia się w ogóle 
beznadziejnie. Podczas gdy politycy 
prawicowi uważają świece i pigułki 
witaminowe za jedyne lekarstwo na 
fatalny stan zachodniej części Berlina, 
niemieckie związki zawodowe (FDGB) 
wypowiedziały wojnę spekulantom z 
czarnego rynku.

„Istnienie dwóch walut w Berlinie 
demoralizuje coraz bardzie.; ludność, 
która woli spekulację od pracy” — 
oświadcza federacja niemieckich zwią­
zków zawodowych — i wzywa wszyst­
kich członków do czynnego udziału w 
walce ze spekulantami, którzy po sku­
tecznych środkach zastosowanych 
przeciwko nim w sektorze sowieckim, 
bezkarnie grasują teraz w sektorach 
zachodnich. Związki zawodowe w 
Niemczech zachodnich, zwłaszcza w 
Bawarii i brytyjskiej strefie okupacyj­
nej energicznie walczą o równowagę

Strajk protestacyjny
w brytyjskiej strefie okupacyjnej
W bryt, strefie Niemiec ludność nie 

dokonuje żadnych zakupów, protestu­
jąc w ten sposób przeciwko gwałtow­
nej zwyżce cen i drastycznym brakom 
pieniędzy. Począwszy od najbliższej 
niedzieli ceny biletów kolejowych w 
zachodnich Niemczech wzrosną o 40 
procent. Władze Bizonii oświadcza­
ją, że fundusze zarządów zachodnio- 
niemieckich są na wyczerpaniu, wobec 
czego wzrastanie cen stanie się nie­
możliwością. (API)

ze Związkiem Radzieckim
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Jak donosi korespondent londyński 
agencji „United Press” 
nych kołach oświadczono 
amerykańskie i angielskie 
oficjalne prowadzą poufne 
w Stanach Zjednoczonych 
zakazu eksportu do ZSRR 
rodzaju kauczuku, generatorów i mo­
torów Diesla.

Oficjalne koła angielskie oświadcza­
ją, że eksport pewnych towarów już 
został wstrzymany. W kołach tych za­
znaczają również, że osiągnięto poro­
zumienie w sprawie zakazu eksportu 
do ZSRR dużdgo asortymentu towarów. 
Angielskie osobistości oficjalne posia­
dają jednak odrębne zdanie co do za­
gadnień eksportu wielu materiałów, 
których nazwy nie podano. Anglicy 
oświadczają, że eksport tych materia-

w miarodaj- 
wczoraj, że 
osobistości 

pertraktacje 
w sprawie 

towarów w

łów przyczyniłby się do rozwoju han­
dlu z ZSRR i Europą wschodnią, z któ­
rą Anglia pragnie wznowić handel.

(API)

Po Schachcie - Hoss
Próba wybielenia b. zastępcy Hitlera

Bruening i Schachi
Wykrętne stanowisko b. kanclerza Rzeszy

B. kancuerz Rzeszy Heinrich Brue-......................
ning lęka się składać zeznania w spra­
wie Siohiadhta w Ludwigsburgu, ponie­
waż wedle jego mniemania tego rodza­
ju rozgłcs mógłby się źle odbić na jego 
politycznej reputacji.

Amerykański zarząd wojskowy dla

Obrońca Rudolfa Hessa na pro­
cesie norymberskim, dr Alfred Sei­
del, oświadczy! dziś, że zamierza 
wnieść wniosek do Rady Kontroli 
o unieważnienie wyroku norym­
berskiego w odniesieniu do jego 
klienta.

Niewątpliwie Seidel zachęcony jest 
.   ■ -.............. ...... . .........—— 

Ściana płaczu 
w Jerozolimie 

niedostępna dla Żydów

Jak podaje z Jerozolimy agencja 
Reutera, po raz pierwszy od niepamięt­
nych czasów Żydzi nie będą mogli udać 
się pod ścianę płaczu w dniu święta 
Tisza Bav. Prośba Żydów w sprawie 
umożliwienia im dostępu do tego świę­
tego miejsca pozostała bez odpowiedzi 
ze strony Arabów, pod których kon­
trolą znajduje się teren miasta, mie­
szczący ścianę płaczu. (PAP)

przykładem Schachita traktowanym tak 
łagodnie przez władze amerykańskie. 
Seidel, oburzony trzymaniem w więzie­
niu głównego zastępcy Hitlera, jest zda­
nia, że proces denazyfikacyjny Hessa w 
Monachium przeprowadzony zaocznie 
byłby nielegalny. Seidel żąda od ba­
warskiego ministerstwa denazyfikacji 
odroczenia sprawy Hessa do czasu de­
cyzji Rady Kontroli. W Berlinie wyraża 
się przekonanie, że chociaż nie ma zna­
czenia, ćzy przestępca wojenny Hess 
będzie, czy nie będzie sądzony in ab- 
sentia ważne było by, aby dr Seidel 
który stara się o uwolnienie głównego 
pomocnika Hitlera, sam został posta­
wiony przed trybunał denazyfikacyjny.

Pierwsze skutki 
roziwów 

moskiewskich
Szef brytyjskiego zarządu w 

Niemczech gen. Brian Robertson 
przeprowadził wczoraj konferen­
cję z min. Bevinem. W rozmowie 
brał również udział podsekretarz 
stanu do spraw Niemiec William 
Strang. Agencja Reutera stwier­
dza, że tematem rozmów były 
sprawy związane z konferencją w 
Moskwie. Zdaniem tej agencji Ro­
bertson został wezwany do Lon­
dynu, by „udzielić Bevinowi pew­
nych rad na temat waluty berliń­
skiej oraz w sprawie środków, za 
pomocą których wprowadzono by 
w Berlinie markę wschodnią na 
podstawie czwórpartyjnego poro­
zumienia/* (API)

Czy podziaż
zak&dów i. G. Farben

U) skróć'2
Czechosłowacja nie wyśle delegacji na 
międzynarodową konferencję Czerwone­
go Krzyża, która ma się odbyć w Sztok­
holmie, ponieważ w konferencji tej u- 
czestniczyć będą przedstawiciele genera­
ła Franco.

O
Inżynierowie państwa Izrael rozpoczęli 
budowę nowej drogi, która ma zastąpić 
najstarszą drogę górską, prowadzącą z 
Jerozolimy do Tel-Avivu, a przechodzą­
cą przez terytorium opanowane przez 
Arabów. Nowa droga ma być gotowa 
koło października.

O
W Hiszpanii będzie wypuszczony wkrót­
ce pierwszy bilon z podobizną Franco. 
Na bilonie znajdzie się napis: „Franco 
— Caudillo Hiszpanii z łaski Boga",

O
22 związki zawodowe na Cyprze skaza­
no na zapłacenie wysokiej grzywny za 
udział w „nielegalnym pochodzie" w cza­
sie którego związkowcy wznosili okrzy­
ki na rzecz autonomii wyspy.

O
Według doniesień arabskich i żydowskich 
nastąpiło dotychczas 156 wypadków na­
ruszenia obecnego rozejmu 
nie.

O
W najbliższych dniach ukażą 
rykańskiej strefie dzienniki 
nych partii politycznych. W 
będą wydawane organy następujących 
partii: CSU, Partii Bawarskiej pt. „Ba­
waria”, oraz SVD. Siedzibą wydawnictw 
dzieników SPD i FDP będzie Norym­
berga.

O
Wedtag umowy zawartej między Czecho­
słowacją a Holandią, Czechosłowacja do­
starczy Holandii gruszek na sumę 10 mi­
lionów koron w zamian za owoce zimo­
we, dostarczone przez Holandię.

Wirtembergi i Badenii otrzymał list od 
dr. Brueninga, w którym oświadcza, że 
ze względów „osobistych" nie może 
stanąć przed sądem w Ludwigsbuigu. 
Amerykański zarząd wojskowy poinfor­
mował jednak sąd rozpatrujący apela­
cję Sdhachta, że uczyni wszystko, aby 
nakłonić Brueninga do złożenia zeznań. 
Okazuje się, iż namowy Amerykanów 
były bardzo przekonujące, ponieważ 
Bruening złożył oświadczenie, że gotów 
jest pisemnie odpowiedzieć na pytania 
postawione mu przez sąd apelacyjny w 
Ludwigsburgu. Tym sposobem więc 
przysłuży się równie dobrze sprawie 
„kolegi” a sam zaoszczędzi sobie nie­
pożądanego rozgłosu. (API)

Czarne dni
dla palaczy w Anglii

W związku z wprowadzeniem w W. 
Brytanii dalszych ograniczeń tytonio­
wych oczekuje się, że w końcu mie­
siąca powstanie w Anglii „czarny ry­
nek" na papierosy. Dostawa papiero­
sów w przyszłym miesiącu ma spaść 
do poziomu z r. 1939, a zapotrzebowa­
nie od 
krotnie. Wobec takiego stanu rzeczy 
palacze 
zapasy, 
krotne 
wych.

tamtego czasu wzrosło wielo-

gorączkowo zaopatrują się w 
co powoduje już teraz 2 i 3- 
podrożenie wyrobów tytonio- 
(API)

Prywatne przedsiębiorstwa przemysłowe
mała gwarancie zaopatrzenia swowcowogo

w Palesty-

się w ame- 
poszczegól- 
Monachium

• 4
Na mocy wydanych ostatnio zarzą­

dzeń Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
Izby Przemysłowo-Handlowe przejęły w 
swoich terytorialnych okręgach stały 
nadzór nad zrzeszeniami i związkami 
zrzeszeń prywatnego przemysłu.

Nadzór ten polega przede wszystkim 
na tym, że Wydział Koordynacji Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie 
zatwierdza regulaminy związków zrze­
szeń i ogólnopolskich zrzeszeń w spra­
wie rotzdzielnctwa surowców i materia­
łów pomocniczych w poszczególnych 
branżach przemysłu prywatnego.

Przy Departamencie Przemysłu Miej­
scowego M. P. i H. została powołana 
komisja rozdzielcza, spośród przedsta­
wicieli M P i H. i przemysłu prywat­
nego. Zadaniem tej komisji będzie 
przydzielanie surowca bezpośrednio 
związkom zrzeszeń i ogólnopolskim 
zrzeszeniom branżowym z ogólnej puli, 
przyznanej prywatnemu przemysłowi w 
ramach gospodarczego zaopatrzenia 
surowcowego.

W związku z tym, Izby Przemysłowo- 
Handlowe opracują i złożą w Departa­
mencie Przemysłu Miejscowego i we-ską i Białorusią.

dług jego wytycznych do dnia 1 wrze­
śnia br. plany produkcji przemysłu pry­
watnego na ro>k 1949. Plany te staną się 
podstawą d'la Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu do rozdzielnictwa surowców na 
ten rok dla prywata ego przemysłu.

Zarządzenia te, wprowadzające jaw­
ność i kontrolę rozdzielnictwa surow­
ców, położą kres jakimkolwiek naduży­
ciom na tym polu Poza tym można się 
spodziewać, że ten system rozdzielnic­
twa surowców ułatwi prywatnemu prze­
mysłowi zaplanowanie w zakresie zao­
patrzenia surowcowego. (PAP)

Stan pogody
Od dnia 13 bm. obszar Polski znaj­

duje się pod wpływem chłodnych i wil­
gotnych mas powietrza polarno-mor- 
skiego.

Cała niemal Europa jest pod wpły­
wem układów niżowych z ośrodkami 
nad morzem Białym, południową Pol-

Trening „Dydków” 
do walki z Matejczykami

Władze brytyjskie wysłały już drugą 
grupę dzikiego szczepu „Dyaków" z 
Sawaraku drogą powietrzną na Malaje.

Znajduje się tam już ponad 100 dzi­
kich, gotowych do prowadzenia przez 
dżunglę jednostek brytyjskich mających 
za zadanie tropienie malajetkich demo­
kratów.

Przed wysłaniem Dyakowie zostali 
specjalnie pouczeni i objaśnieni przez 
swych mocodawców. Powiedziano im 
mianowicie, że słuchając rozkazów an­
gielskich „p’zychodzą z pomocą swym 
braciom i walczą przeciwko bardtzo 
złym ludziom”. Dyakowie, podnieceni 
perspektywą tak „chwalebnej” walki, 
oczekują z zapałem na swoją broń — 
specjalnie skonstruowane rurki, służą­
ce do wydmuchiwania zatrutych strzał 
siłą oddechu. (PAP)

Według doniesień korespondentów 
niemieckich pism postępowych, w ko- 
łąch przemysłowych Niemiec zachod­
nich niezwykłe ożywienie wywołały 
projekty podziału koncernu I. G. Far- 
benindustrie, opracowane na zlecenie 
anglo-amerykańskich władz okupacyj­
nych. Ponieważ Amerykanie zaznaczyli, 
że zakłady te powinny dostać się w rę­
ce przemysłowców niemieckich, wielu 
wybitnych kapitalistów niemieckich po­
szukuje obecnie sposobu nabycia ich 
przy pomocy różnych krewnych, wzglę­
dnie osób podstawionych. (PAP)
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Brak nauczycieli polskich
na Zaolziu

Brak nauczycieli w polskich szkołach 
na czeskim Śląsku skłonił kompetentne 
władze do wydania rozporządzenia na 
mocy którego o posadę w polskiej szko­
le na Zaolziu ubiegać się mogą 
no obywatele 
polscy.

Wszelkiego 
kierować do 
szkolnych na
mowane są podania o przyjęcie. (PAP)

czechosł-owaccy
zarów- 
jak i

należytypu zapytania 
powiatowych wydziałów 
Zaolziu. Tam też przyj-

Wycieczka, 
amerykańskich 
studentów medycyny 

na Wystawie Ziem OdzusKanych 
Przybyła na Wystawę Z. O. wyciecz­

ka studentów i absolwentów medycy­
ny zakładów naukowych w USA. Są to 
studenci z Chicago, Buffalo, Texas i in­
nych miast. Stan Texas reprezentuje 
Murzynka. Amerykanie przyjechali do 
Wrocławia z Pragi czeskiej. Po zwie­
dzeniu Wystawy udadzą się do Warsza­
wy i Oświęcimia Goście zwiedzają 
Wystawę Z. O. w towarzystwie swoich 
kolegów polskich studentów medycyny 
we Wrocławiu. (PAP)

Zgaś? znicz 
olimpijski
XIV Igrzyska zakończone

Wczoraj, po 15 dniach bezkrwa­
wych zmagań reprezentantów 57 
narodów w 16 dyscyplinach spor­
towych, zakończone zostały ofi- 
cjal-f3 XIV Igrzyska Olimpijskie w 
Londynie.

Ostatnią konkurencją, zgodnie z 
tradycją, był konkurs skoków w 
hippice o „Puchar Narodów". In­
dywidualnie zwycięży! Meksyka­
nin Cortez przed swoim rodakiem 
Urisa i Francuzem Chevalier. Dru­
żynowo pierwszą była drużyna 
Meksyku 34^# p., drugą Hiszpania 
56 K p., trzecią — Anglia. O trud­
ności tego konkursu świadczy fakt, 
że z 14 narodów w nim uczestni­
czących, 11 odpadło.

W obecności 85 tysięcy widzów 
nastąpiło uroczyste wręczenie me­
dali zwycięzcom „Prix de Nation“, 
po czym przy dźwiękach hymnu 
olimpijskiego ściągnięto z główne­
go masztu w Wembley sztandar 
olimpijski i zagaszono znicz na 
znak, że XIV Igrzyska Olimpijskie 
zostały zakończone.

Zgon zawodniczki czeskiej 
na Olimpiadzie

Wstrząsające wrażenie w Londynie 
wywołała śmierć jednej z zawodniczek 
Czechosłowacji na Olimpiadzie 23-let- 
niej Eliski Misakowej, która zmarła 
wczoraj wieczorem w szpitalu na pa­
raliż dziecięcy. (API)



Organizator prowokacji katyńskiej W?adze francuskiego sektora

Cyniczne
ZEZNANIA

oberleuinania

SŁOWIEŃCZYK organizował 
znania „ekspertów", kt<

1 ze- 
znania „ekspertów", którzy 

twiedzili to czego żąd~ła propaganda 
hitlerowska i zeznania te przekazywał 
on prasie i radiu. W kwietniu 1943 r. 
w liście do swojej ciotki pisarki naro­
dowo - socjalistycznej Marii Czyżek- 
Słowieńczyk przyznał, że prowokację 
katyńską jak również kłamliwe zezna­
nia ekspertów organizował on na po­
lecenie Goebbelsa. „Katyń, którego je­
stem wynalazcą de facto — pisze Sło- 
wieńczyk — dał mnie mnóstwo robo­
ty". Słowieńczyk oświadcza w liście, 
żę w imieniu niemieckiego minister­
stwa propagandy kierował wykopywa­
niem trupów i organizował podróże 
propagandowe dziennikarzy faszystow­
skich i świadków". „Kierowałem wszy­
stkimi informacjami o Katyniu — pisze 
Słowieńczyk. — Jednym z najwięk­
szych moich sukcesów jest doprowa­
dzenie do zerwania stosunków dyplo­
matycznych między Związkiem Ra­
dzieckim a Polakami londyńskimi. 
Wszyscy składają mi gratulacje".

Agencja TASS z powołaniem 
się na Agencję Tellepress do­
nosi z Wiednia, że były pomoc­
nik Goebbelsa, oberleutnant 
Gregor Słowieńczyk, znajduje 
się na służbie władz okupacyj­
nych amerykańskich w Salz­
burgu (Austria). Pismo wiedeń­
skie „Der Abend“ donosi, że 
sprawa Słowieńczyka, który 
chełpi' się, że jest „wynalazcą*1 
oszczerstwa o masowych, mor­
derstwach oficerów polskich w 
Katyniu, nie była nigdy rozpa­
trywana, nie sądzono go za 
przestępstwa wojenne i jak rów­
nież nie podlegał on sądowi o 

denazyfikacji.

Gregora
SŁOWIEŃCZYKA

wych'*. Za te lub, co jest prawdo­
podobniejsze, za inne jego zdolności 
w zakresie „propagandy" władze a- 
merykańskie trzymają Słowieńczyka 
na służbie, broniąc go przed śledz­
twem i sądem, przed którym powi­
nien był stanąć jako obywatel 
austriacki.

wysadzą w powietrze fabrykę
„A po nas niech bedzie choć potop"

Francuskie władze okupacyjne — jak’władze wojskowe stawiają wszelkiego 
donosi agencja Telepress — wydały i 
rozkaz przygotowania do wysadzenia 
w powietrze zakładów „Borsing" w 
swoim sektorze w Berlinie. Zakłady 
„Borsing" produkujące w czasie wojny 
materiał wojenny, zostały w ubiegłym 
roku całkowicie zdemontowane, a na­
stępnie na nowo dostosowane do pro­
dukcji pokojowej. Agencja ADN twier­
dzi, iż decyzja francuska wysadzenia 
w powietrze zakładów Borsing łączy 
się z oczekiwanym wycofaniem fran­
cuskich wojsk okupacyjnych z Berlina.

Agencja ADN podaje, że francuskie

rodzaju przeszkody sowieckim dzien­
nikarzom, odwiedzającym Ludwigs- 
hafen po ostatniej eksplozji. Zależy im 
widocznie 
rzeczy co 
wybuchu.

na ukryciu istotnego stanu 
do przyczyn katastrofalnego 
(API)

Picasso - Polsce

130 SPRAWIE katyńskiej — 
jak pisze Agencja Tellepress, 

Słowieńczyk pracował ąorzez pewien 
czas w Paryżu, a następnie przerzu­
cił ^ię do innego obozu i „pomagał" 
armii amerykańskiej we Francji, 
„przy obronie przyczółków mosto-

sztuczne
tytko «BBa małorolnijch

Jak donoszą z Warszawy, Minister­
stwo Przemysłu i Handlu w porozumie­
niu z Min. Rolnictwa zarządziło, by

Po raz drugi
ZAkwitŻy MAgHolia

Na skutek ciepło} i słonecznej pogo­
dy zakwitł w Szczecinie po raz drugi 
egzotyczny krzak magnolii. Kwitną 
również grusze i śliwy. Jak mówią rol­
nicy, wróżyć to ma ciężką i ostrą zimę.

(PAP)

Dzieci bułgarskie
w Warszawie

Dnia 13 bm. przyjechało do Warsza­
wy pod opieką 4 wychowawców 43 
dzieci bułgarskich. Zostały one wybra­
ne spośród najzdolniejszych i najczyn- 
niejszych członków dziecięcej organi­
zacji bułgarskiej „Wrześniowców".

Dzieci były przyjęte przez ministra o- 
światy dr. Stanisława Skrzeszewskiego 
i obdarowane polskimi książkami. W go­
dzinach popołudniowych dzieci poje­
chały do Świdra na wieczór muzyczno- 
wokalny.

Po zwiedzeniu Warszawy dzieci wy ja­
dą na dwutygodniowy pobyt do Sow- 
czyc, woj. śląskiego. Pobyt dzieci buł­
garskich połączony jest z wycieczkami 
po Polsce. (PAP)

spółdzielnie sprzedawały nawozy sztu­
czne wyłącznie mało- i średniorolnym 
gospodarzom, posiadającym nie więcej 
jak 12 hektarów gruntu.

Jako uzasadnienie podano, że ma to 
umożliwić nabycie nawozów przez ma­
łych gospodarzy, dla których urucho­
miono specjalnie kredyty na ten cel

Ograniczenie sprzedaży tylko dia ma­
łych i średnich gospodarstw obowią­
zuje do dnia 1 września 1948 r. Po tym 
terminie nawozy sztuczne będą sprze­
dawane wszystkim bez względu na po­
siadaną ilość ziemi.

Zaznaczyć wypada, że sprzedaż jest 
zupełnie wolna. Nie ograniczają jej ża­
dne przepisy rozdzielcze czy przydzia­
łowe. Ceny obowiązują w wysokości 
zeszłorocznej. (wł)

się 
do-

{Rolnicy polscy 
na dożynkach 

w czeskim Cieszynie
W dniu 26 sierpnia br. odbędzie 

w czeskim Cieszynie uroczystość
żynek, w której wezmą również udział 
rolnicy z Polski. W myśl porozumienia 
między organizatorami a „Samopomocą 
Chłopską" w Katowicach, na dożynki 
te przybędzie ponad tysiąc rolników 
polskich. (PAP)

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 13 sierpnia 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
zał. w woj. pozn.

Standarty: Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.), 
żyto 675 g/1 (115,0 f. h.), jęczmień 653 g/1 
(110,6 f. h.), owies 440 g/1 (73,3 f. h.).

Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 2075, 
owies 2075, gryka 4600 do 4800, proso 3200 
do 3500.

Mąka pszen. 7O’/» 5500, mąka żyt. 80*/. 3150 
kaszka pszenna 8500, kasza jęczmienna 65‘/» 
4200, płatki owsiane 7000, otręby pszenne 
1600, otręby żytnie 1300, otręby jęczmien­
ne 1100, otręby kukurydziane 1100.

Łubin gorzki 3800 do 4100,, łubin nie- 
gorzki 4200 do 4500, rzepak ozimy 6500 do 
6800, siemię lniane 17 500 do 18 000, gorczy­
ca 7500 do 7800.

Inkarnatka 21 000 do 23 000.
Makuchy lniane w taflach 3900 do 4000, 

makuchy rzepakowe w taflach 1900 do 2000, 
»rut lniany 3100 do 3300, śrut rzepakowy 
1300 do 1900, siano prasowane 675 do 775, 
słoma prasowana 550 do 600.

Marchew jadalna 1100 do 1300, pomidory 
• 4500 do 5200, Kapusta 1100 do 1300, buraki 

ćwikłowe 1400 do 1600, ziemniaki-rychliki 
650 do 750 jabłka przemysłowe 2500 do 3000. 
jagody czarne 4600 do 5400.

Olej lniany 65 000 do 70 000, olej rzepa­
kowy 33 000 do 35 000.

Tendencja spokojna.
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Intrygi polityczne w Grecfi
Faworyt Churchilla gen. Plastiras

marzy o premierowskiej tece

Słynny malarz Pablo Picasso o- 
świadczył korespondentowi PAP, 
że zamierza ofiarować Polsce ko­
lekcję swych ostatnich ceramik, 
jako wyraz hołdu 
ju. Jak wiadomo, 
pracuje w malej 
sklei Vallauris,
gdzie poświęcił się całkowicie pra­
cy nad sztuką ceramiczną. (PAP)

dla naszego kra- 
Picasso od roku 
osadzie garncar- 
niedaleko Nicei,

wiadomo- 
sesję par­

dowiaduje

istotny szef rządu usi- 
nowy kryzys skierowa- 
87-Ietniemu premierowi

do powrotu z pomocą dyplomatów bry­
tyjskich w Atenach. Klika rządowa 
otaczająca króla Pawła woli jednakże 
generała Aleksandra Papagosa na 
miera, Papagos był pupilkiem b. 
tatora gen. Metaxasa, który, jak 
domo, sam otrzymał władze z rąk
rządowej obawiającej się „komunizmu”.

(API)

pre- 
dyk- 
wia- 
kliki

Radio ateńskie podało do 
ści, że król Paweł odroczył 
lamentu.

Korespondent Telepresśu
się, że za decyzją kryją się intrygi po­
lityczne monarcho-faszystów. Tsaldaris, 
zastępca premiera, minister spraw za­
granicznych i 
łuje wywołać 
ny przeciwko 
Sophoulisowi.

Podczas, gdy intrygi gabinetowe są 
Chlebem powszechnym ateńskiej kliki 
rządzącej, generałowie dążą do zagar­
nięcia władzy i pilnie śledzą rozwój 
polityki, walcząc jednocześnie z grecką 
armią demokratyczną. Dzienniki ateń­
skie donoszą, że gen. Nicolas Plastiras. 
agent Churchilla, który wybrany został
premierem w r. 1945, przygotowuje się do komór gazowych.

Kagodna kara
dla zbrodniarki niemieckiej

Sąd w Garmisch' Partenkirchen ska­
zał na 10 lat obozu pracy Elisabeth 
Ruppert, która w obozach w Ravens- 
brueck i Oświęcimiu wybierała ofiary

Zamiast podwyżki 
obniżka płac 
w Austrii

Jak donosi dziennik „Oesterreichi- 
sche Volksstimme" oibie partie austriac­
kiej koalicji rządowej — ludowa i so­
cjalistyczna — doszły do porozumienia 
w sprawie powszechnej obniżki płac 
robotników i pracowników umysłowych 
przynajmniej o 10 proc.

Należy zaznaczyć, że w ostatnich 
dniach szereg związków zawodowych 

! WVC11T1 P-ł-rt r7ArlHni>4 nnrHArwFIri H-n-wysunęło żądania podwyżki płac do­
chodzącej do 25 proc. (PAP)

Zniżki kniejowe do Jeleniej Góry
Uwzględniając prośbę komitetu ob-l 

-bodu 840-lecia Jeleniej Góry, Min.
Uwzględniając prośbę komitetu ob-l Dla uproszczenia sprawy, podróżni 

chodu 840-lecia Jeleniej Góry, Min. przybywa: ący w tym czasie do Jeleniej 
Komunikacji zarządziło, że turyści przy- Góry za normalnym biletem, winni go 
bywający do tego miasta w okresie od ' ’ ’
15 do 25 bm. mogą korzystać z 66 proc, 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej.

„Panowie w jakiej sprawie ?“ „W służbowej•<<

Jak dokonano napadu
na Urząd Wojewódzki w Poznaniu

Jak już donosiliśmy, w Sopocie od­
bywa się proces 14-osobowej szajki 
bandyckiej, która dokonała wielu na­
padów rabunkowych z bronią w ręku, 
m. in. na kasę Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu,

Szczegóły tego sensacyjnego napadu 
przedstawiła sądowi w trzecim dniu 
rozprawy świadek Henryka Rostocka, 
kasjerka Urz. Woj., siostra oskarżonej 
Hątnówny. Rostocka opowiada, że 
Hatnówna, mieszkając na Wybrzeżu 
samotnie, często ją odwiedzała w Po­
znaniu, przyjeżdżając na święta i w 
1946 r. na urlop. W trakcie pobytu u 
siostry oskarżona często zachodziła do 
biura, a kiedyś, będąc w Urzędzie 
Wojewódzkim i opowiadając o rabun­
ku w sanatorium „Gedania", w którym 
pracowała, zwróciła uwagę Rostockiej 
na fakt, że kasa Urzędu jest całkowi­
cie niezabezpieczona i że powinno to 
jak najprędzej ulec zmianie. W dniu 
23 grudnia 1946 r. Hatnówna, zapro­
szona na święta do rodziny świadka, 
przyjechała do Poznania, skąd obie 
siostry wyjechały na wigilię na wieś.-

Hatnówna, wracając na Wybrzeże, 
zatrzymała się w Poznaniu na nocleg. 
Świadek powróciła do Poznania póź-

niej i w dniu 31 grudnia tj. w dniu 
wypłaty udała się z eskortą do banku, 
gdzie podjęła pieniądze przeznaczone 
na pobory urzędnicze i fundusze inwe- 
tycyjne. Hatnówna wiedziała, że w 
tym dniu w Urzędzie Wojewódzkim 
wypłaca się pensje, gdyż powiedziała 
jej o tym siostra, której uskarżała się, 
że w „Gedanil” zazwyczaj zalegają z 
wypłatą.

Po powrocie z banku świadek Ros- 
tocka zaczęła wydawać pobory i zdą­
żyła już wypłacić 1 800 000 zł, gdy 
drzwi nagle, otworzyły się i na pyta­
nie drugiej urzędniczki: „panowie w 
jakiej sprawie?" — usłyszała odpo­
wiedź: „służbowej". Odwróciwszy się, 
zobaczyła 3 ludzi z bronią w ręku, 
którzy rozkazali urzędnikom położyć 
się na podłodze i opróżniwszy kasę z 
pieniędzy wycofali się, polecając ni­
komu nie wychodzić w ciągu pół go­
dziny i zamykając drzwi na klucz. Na 
wszczęty alarm zamkniętych wreszcie 
uwolniono, lecz pościg okazał się już 
spóźniony. Ocalało wtedy 1 i pół mil. 
zł w zawiązanej paczce i drobne; łu­
pem przestępców padły przeszło 2 mil. 
zł. Świadek przypomina sobie Heka, 
który stał wówczas przy drzwiach, pie­
niądze natomiast pakował Kubka.

wymienić w specjalnym biurze dwor­
cowym na karty uczestnictwa. Otrzy­
mana karta upoważnia do nabycia bi­
letu powrotnego z uwzględnieniem 66 
proc, zniżki.

Uroczystości 
Góry będą 
łem członków 
sejmu i innych 
dni trwania uroczystości (15—25 8. 48) 
przewidziano specjalne imprezy Wmu­
rowana będzie pamiątkowa tablica Bo­
lesława Krzywoustego, jako założy-> 
cielą Jelenie, Góry, koncerty, wspólne 
wycieczki po okolicy (Kowary Ciep­
lice, Szklarska Poręba, Karpacz i in., 
zwiedzania muzeów i wystaw oraz wiele 
imprez sportowych. jwł)

840 - lecia • Jeleniej 
obchodzone z udzia- 
rządu, przedstawicieli 
władz. Na każdy, z 10

Kat Włocławka
Hesemeyer

przed sadem
Przed Sądem Okręgowym we Wło­

cławku rozpoczął się proces przeciwko 
prześladowcy ludności polskiej i żydow­
skiej. znanemu ze swego okrucieństwa 
Eilertowi Hesemeyerowi, który w okre­
sie okupacji pełnił funkcje zastępcy 
komisarza m. Włocławka oraz komen­
danta włocławskiego SA.

Hesemeyer był m. in. sprawcą spale­
nia przedmieścia Włocławka — Grzyw­
no oraz przyczynił się do likwidacji 
getta. Zeznania zbadanych w pierwszym 
dniu procesu świadków w całej roz­
ciągłości potwierdziły zarzucane oskar­
żonemu zbrodnie. (PAP)

Wolka sie skończyła -
praca trwa

Nowe olbrzymy. W USA 
wyprodukowano 28 nowych 
samolotów-olbrzymów z któ­
rych każdy pomieścić może 
222 pasażerów i 22 tony ła­
dunku. (o)

Szarańcza w Afryce. Na 
pograniczu Egiptu i Libii 
oraz w Sudanie i Erytrei po­
jawiła się plaga szarańczy w 
nie notowanych od dąwna 
ilościach, (o)

Trzeci zbiór koniczyny. Rol­
nicy nasi, którzy w wielu 
miejscowościach przystąpili 
do ponownego koszenia ko­
niczyny, spodziewają się u- 
zyskać jeszcze trzeci zbiór 
koniczyny w tym roku. Bę­
dzie to wypadek w naszych 
warunkach klimatycznych 
niezwykle rzadki i oczywi­
ście przyniesie poważne ko­
rzyści. (o)

Zmiana granic
powiatu konińskiego

W Dzienniku Ustaw nr 37 z dnia 6 
sierpnia br. ukazało się rozporządzenie 
Rady Ministrów o zmianie granic po­
wiatu konińskiego. Wyłącza się miasto 
Pyzdry oraz gminy wiejskie Dłusk i 
Ciąźyń z powiatu konińskiego i włącza 
się je do powjatu wrzesińskiego, a gmi­
nę wiejską Szymanowice — do powia­
tu jarocińskiego.

W ten sposób powiat Konin, jako 
największy w województwie poznań­
skim, zmniejszy się nieco, co pozwoli 
na sprawniejszą administrację. Jedno­
cześnie dokonane zmiany przyczynią 
się do ożywienia życia gospodarczego 
w wymienionych wyżej powiatach, (jr)

Z bliska -----—
i z daleka

Otrzymamy ryż. Na konfe­
rencji Komitetu Ryżowego 
Międzynarodowego Doraźne­
go Funduszu Żywnościowego 
go w Mexico City, zatwier­
dzono program przekazania 
ryżu dia Europy na drugą 
połowę roku bieżącego. Prze­
widziano rozprowadzenie 
172.250 ton ryżu, z czego 
Polska otrzyma 2 tysiące 
ton. (o)

Dymisja dyplomaty. Anton 
Rupnik, radca dla spraw so­
cjalnych przy ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Paryżu, 
podał się do dymisji z powo-

du krytycznego stosunku do 
polityki rządu marszałka 
Ti to. (o)

200 wolnych Izb dla war­
szawiaków. Jak donosi prasa 
stołeczna, wojewoda war­
szawski Roth, w czasie nie­
spodziewanej inspekcji w 
Skolimowie przybył na ze­
branie gminnej Komisji 
Mieszkaniowej. W toku o- 
brad okazało się,' że gmina 
posiada 200 
mieszkalnych, 
nieoficjalne wykazy podawa- 
h niespełna 20. Szereg ro­
dzin warszawskich znajdzie

wolnych izb 
podczas gdy

tym samym możność na prze­
kwaterowanie z przeludnio­
nych mieszkań stołecznych.

Stolica rośnie. Stan ludno­
ści Warszawy na dzień 1 
sierpnia br. osiągnął syfrę 
592.308 osób. Urodzin w' lip- 
cu było 642, zgonów 397. (o)

Ambulanse szkockie w 
służbie zdrowia. 6 ambulan­
sów otrzymanych w darze od 
Szkockiego Czerwonego Krzy­
ża . ruszyło już w teren ob­
sługując okręgi: wrocławski, 
gdański, białostocki i kie­
lecki. (o)

Partyzanci chińscy pod 
Szanghajem . W odległości 
60 km od Szanghaju pojawiły 
się oddziały partyzantów 
chińskich wojsk ludowych. 
Jest to pierwsza wiadomość 
o tak bliskim podejściu po­
wstańców do tego miasta.

Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację jest zbiorem ludzi, którzy w 
latach ciężkiej* niewoli zdobyli się 
na wielki wysiłek podniesienia pol­
skiego oręża z mroków podziemi na 
ulice miast i w lasy, gdzie karabin 
polskiego partyzanta był groźną bro­
nią przeciwko hitlerowskiemu bar­
barzyństwu. Byli 
najlepszy element 
wany nie tylko w 
naszgo kraju, lecz 
sprawiedliwość 
też w szeregach Związku 
się najwyżsi dostojnicy państwowi, 
którzy w okresie wojny brali czyn­
ny udział w ruchu oporu.

W dniu dzisiejszym odbywa się 
w Poznaniu Wojewódzki Zjazd Zw. 
U. W. Z. o N. i D. W województwie 
naszego kraju, lecz także w walce o 
podziemnego. Wpływały na to spe­
cyficzne metody, jakie zastosowały 
okupacyjne władze niemieckie wo- 
bez ludności polskiej. Błędem było­
by jednak sądzić, że poznaniacy nie 
brali czynnego udziału w walce o 
niepodległość oiczyzny. Nie brakło 
ich w szeregach oddziałów party­
zanckich na terenie b. Gubernii, bra­
li udział w walkach lokalnych orga- 
nizacyj podziemnych, a mieszkańcy 
Poznania wykazali dojrzałość poli­
tyczną, walcząc bohatersko na sto­
kach Cytadeli. Dlatego też społe­
czeństwo naszego miasta gorącym 
sercem wita najlepszych synów Oj­
czyzny; którzy zjeżdżają się ze wszy­
stkich miast naszego województwa 
do Poznania.

Wiemy doskonale, że zadania u- 
czestników walki zbrojnej nie skoń­
czyły się z dniem 9 maja 1945 roku. 
W dużej części brali oni udział w 
likwidacji resztek band ukraińsko- 
faszystowskich. Nie zabrakło ich 
także w odbudowie, gdzie są często 
przodownikami nracy: świecą przy­
kładem i zachętą innym.

Walka się skończyła — praca 
trwa. Bohaterzy podziemnej Polski 
Polski, to wypróbowani budowaiczo- 
wie Ludowej Polski, (1)

partyzanci, to 
ludzki, wypróbo- 
walce o 
także w 

społeczną.

wolność 
walce o 
Dlatego 

znajdują



Radzieckiej Marynarki Wojennej
W błyskawicznym tempie 

mo ŚLĄSK
Spójrzcie na mapę naszej półkuli. Od oceanu Atlantyckiego po 

ocean Spokojny ciągną się niezmierzone obszary Związku Radziec­
kiego. Dwanaście tysięcy kilometrów wynosi szerokość 
granicy wschodniej do zachodniej. Niemal dwa tygodnie 
pociągiem od krańca do krańca.

Czternaście mórz i trzy oceany łka wojenna ZSRR stanęła na wysoko- 
A tl A n fornir i i T łv   i N i. . i

ZSRR od 
jedzie się

Atlantycki, Spokojny i Lodowaty — 
omywają brzegi Związku Radzieckie­
go. Ogólna długość granic morskich 
ZSRR wynosi 47 tysięcy kilometrów — 
to znaczy, że gdyby wyciągnąć je w 
linię prostą, to nie tylko wystarczyło­
by na opasanie równika ziemskiego, 
ale pozostałoby w zapasie jeszcze dob­
rych kilka tysięcy kilometrów — mniej 
więcej tyle, ile wynosi długość wszyst­
kich granic Polski.

Na straży granic morskich
stoi potężna flota wojenna ZSRR. Do­
roczne jei święto, „Dzień Marynarki 
Wojennej", obchodzi uroczyście Zwią­
zek Radzieck. w dniu 15 sierpnia.

W skład radzieckiej marynarki wo­
jennej wchodzą najnowocześniejsze 
jednostki okrętowe. Budowy potężnej 
floty podjąć się mógł tylko kraj o 
wielkim, współczesnym przemyśle. Nie 
posiadała go Rosja carska; dopiero 
po Rewolucji Październikowej stworzo­
no w Związku Radzieckim podstawy 
dla rozwoju budownictwa okrętowego. 
Równocześnie z budową statków han­
dlowych i okrętów wojennych rozpo­
częło się kształcenie kadr mary­
narzy i oficerów marynarki. Obok ist­
niejącej już floty na Bałtyku i Morzu 
Czarnym, utworzono w r. 1932 flotę 
na Pacyfiku dla obrony granic na Da­
lekim Wschodzie; w r. 1933 powstała 
Flota Północna.

Obywatel radziecki czuje się bez­
pieczny, gdyż jego spokoju strzegą o- 
kręty, budowane rękami radzieckich 
robotników, inżynierów, konstruktorów. 
Produkcja dwustu czterdziestu wiel­
kich fabryk i zakładów przemysło­
wych nastawiona jest wyłącznie na 
wyrób części okrętowych. Produkują 
one wszystko — od maszyn pędnych, 
czy wyrzutni torpedowych aż do... 
czerwonej bandery radzieckiej ze zna­
kiem młota i sierpa.

W czasie ostatniej wojny marynar-

współdziała­ści zadania. Siły morskie
ły ściśle z siłami lądowymi; nie było 
ani jednego wypadku, nawet w okre­
sie ofensywy wojsk hitlerowskich, by 
flanki radzieckich wojsk lądowych u- 
legły napadowi ze strony.morza. Niem­
cy nie odważyli się zaatakować twier­
dzy morskiej w Kronsztacie pod Le­
ningradem; zasłynęli z bohaterskich 
walk marynarze Odessy, którzy

doby na zdobycie tego terenu w maju 
1944 r. Żelazny pierścień Floty Pół­
nocnej zamknął wrogowi dostęp do 
Murmańska.

Do przeszłości należą już śmiałe rej­
sy bojowe, bohaterskie operacje de­
santowe na flankach i zapleczu prze­
ciwnika. Radzieckie krążowniki, li­
niowce, kontrtorpedowce, łodzie pod­
wodne prowadzą teraz spokojny ży­
wot; o niedawnych walkach świadczą 
tylko ordery, przypięte na bluzach ma­
rynarzy, i - pamiątki po przyjaciołach 
poległych w boju.

Stocznie radzieckie budują

840 Jat temu

przez 70 dni odpierali ataki
20 dywizji

nieprzyjacielskich; cały świat wie o 
obronie Sewastopola, w czasie której 
nieprzyjaciel pozostawił na polach bi­
tew 300 tysięcy zabitych i rannych. 
250 dni stracili Niemcy na zdobycie 
16 km, dzielących zewnętrzny pas for­
tyfikacji Sewastopola od miasta, a 
wojskom radzieck m wystarczyły trzy

nie

wiedzę 
morskie 

nowe

coraz bardziej udoskonalone
dele okrętów;

marynarze uzupełniają swą 
techniczną; słynne uczelnie
im, Nachimowa i inne kształcą 
kadry oficerów marynarki.

Związek Radziecki prowadzi 
sekwentną politykę pokojową, 
niech się strzeże wróg,, gdyby zechciał
urzeczywistnić swe agresywne plany! 
Na drodze jego stanie potężna, nie­
zwyciężona siła: Radziecka Marynarka 
Wojenna! I. D.

kon-
Ale

(Reportaż własny ,,Głosu Wi elkopolski ego A* ) 
| Szlakiem prastarym pełnym pamiątek 
o dawnych mówiącym dziejach pędzi­
my samochodem przez Leszno, Rydzynę, 
Rawicz, TRZEBNICĘ, miejsce uświęco­
ne żywotem, pełnego poświęcenia dla 
ludu, św. Jadwigi i dojeżdżamy do Wro­
cławia, stolicy Zachodu, która w prze­
ciągu ostatnich kilku miesięcy z nieby­
wałym pospiechem zabrała się do goje­
nia ciężkich okaleczeń wojennych.

Postęp aż w oczy bije. Tu odbudo­
wuje się całe gmachy, tam mieszkania, 
gdzie indziej oczyszcza się zawalone 
gruzem ulice. Tramwaje kursują spra- 

iwnie bez przepełnienia, a nade wszyst­
ko

wprowadza w podziw 
Wystawa Ziem Odzyskanych

W obszernym parku, gdzie stawy i 
wody Odry, dodają wiele uroku, 
przesuwa się przed oczyma zwiedzają­
cego w jednej z hal cała historia narodu 
od Lecha, Czecha i Rusa począwszy, ba­
jecznie uplastyczniona wykresami i 
obrazami aż do ostatniej doby, wykazu­
jącymi wspaniałe społeczne zdobycze

uprzystępnione dla świata pracy,'umy­
słu i rąk.

W innym pawilonie widzimy wysiłek’ 
naszych niezliczonych fabryk. Do nie­
zmiernie udatnej części Wystawy zali­
czyć trzeba pawilon LEŚNICTWA, z 
drzewa i ciosu kamiennego zbudowa­
ny, gdzie dużo wpleciono architekto­
nicznych motywów ludowych. To samo 
odnosi się d^ pawilonu Rybołówstwa, 
wzniesionego malowniczo nad stawem 
oraz do modeli zagrody chłopskiej, tak 
atrakcyjnej i praktycznie obmyślonej, 
że niejeden zainteresowany będzie się 
starał na niej wzorować. Nie brak tu 
i pawilonu przemysłu szklarskiego, bo­
gato wystawiającego kryształy białe i 
barwne, skromniejsze i bardziej wy­
myślne.

Jest i przemysł skórzany reprezento­
wany solidnie wykonanymi tekami orąęi 
torebkami odpowiadającym najnowszej 
modzie. Przemysł papierniczy wyprodu­
kował nową przynętę

Ankieta Dominiki Desanti

Co myślą Froneaai
o sytuacji międzynarodowej?— _ “6 __

Dziennikarka francuska p. Dominika Desanti przeprowadza szeroką zakrojoną 
ankietę wśród ludzi rozmaitych 

ankiety jest problem światowego 
bra ludzkości. Poniżej podajemy 
przekonaniach.

TJeprezentant postępowego 
katolickiego Gilbert de

grup socjalnych i politycznych Francji. Tematem 
pokoju i międzynarodowej współpracy dla do- 
odpowiedzi dwóch ludzi o zgoła odmiennych

ruchu
Cham- 

brun jest potomkiem jednej z najstar­
szych i najsławniejszych rodzin arysto­
kracji francuskiej, skoligaconej z więk­
szością książęcych rodów Europy. W 
czasie okupaaji odmówił złożenia przy-

BOLESŁAW KRZYWOUSTY

założył Jelenia Gorę
Byliśmy, jesteśmy i będziemy na ziemi naszych ojców

(2)TO STANOWCZE słowa, wypowiadane przy każdej okazji przez 
mieszkańców Dolnego Śląska. Twierdzenie to wcale nie jest po­

zbawione podstaw. Sposób budowania domów i wnętrz, ratusz w Jeleniej 
Górze, wokół niego arkady — całkiem podobne do Starego Rynku w Po­
znaniu i innych miastach polskich. Prastary kościół kolegiacki i cały 
szereg odnalezionych dokumentów świadczą najwymowniej o polskości 
tego,.najbardziej na południowy-zachód wysuniętego 
łego Dolnego Śląska.

W starych kronikach jeleniogórskich 
czytamy, że miasto zostało założone w 
roku 1108 przez Bolesława Krzywouste­
go celem zabezpieczenia tej ziemi przed 
napadami rycerzy germańskich. Wyni­
ka z tego, że miasto musiało być w owe 
czasy twierdzą. Jeszcze dziś wskazują 
na wzgórze, gdzie ongiś stał warowny 
zamek.

Nie potrzeba zresztą szperać w sta­
rych drukach. Wystarczy wejść do pięk­
nego kościoła kolegiackiego, by po pra­
wej stronie od głównego wejścia zoba­
czyć tablicę wmurowaną a na niej wy­
ryte w języku niemieckim, pięknym go­
tykiem słowa:

„Na chwałę Bogu i ku czci męczenni­
ków św. Erazma i Pankracego została 
na tym miejscu zbudowana świątynia 
drewniana w roku 1108 przez Bolesła­
wa III króla polskiego (Kónig von Po- 
len). Świątynia ta spłonęła w 1303 r. 
Nową zbudowano z kamienia za pano­
wania Henryka, księcia na Jaworze w 
1304 r.“

Przy parafii kolegiackiej zachowały 
się też liczne księgi metrykalne w ję­
zyku polskim sprzed 260 lat, zawiera­
jące setki imion i nazwisk polskich oraz 
miejscowości o brzmienu polskim.

W związku z obchodem 840 rocz­
nicy założenia Jeleniej Góry, który od­
będzie się w dniach od 15 do 25 sierp­
nia 1948 r. przy porządkowaniu archi­
wum miejskiego natrafiono na nowy, 
dotychczas nieznany dokument polsko­
ści Dolnego Śląska, pochodzący z XVIII 
■wieku. Jest nim edykt króla pruskiego 
Fryderyka II (panował 1740 — 1786) 
wprowadzający karę śmierci za prze­
stępstwa ciężkie a pisany w języku pol­
skim.

Czyż możemy sobie wyobrazić, aby 
największy germanizator, Wielki Fryc 
wydawał ustawy państwowe pruskie w7 
języku polskim dla Niemców? Po sto­
kroć nie. Jeżeli je wydawał, to tylko 
dlatego że ówcześni mieszkańcy Dolne­
go Śląska byli Polakami i nie znali ję­
zyka niemieckiego. Taki dokument ma 
oczywiście wielką wymowę. Podczas 
10-dniowych uroczystości dokument ten 
będzie udostępniony publiczności w Mu­
zeum Miejskim.

zakątka ziemi i ca-

nie ucierpiała wcale na 
wojennych. To też jest

Jelenia Góra 
skutek działań 
ona dziś pięknym miastem i stolicą let­
niskowej okolicy podgórskiej. Pod 
względem czystości, zieleni i kwiecia 
niejedno z miast w centrum Polski mo­
głoby Jeleniej Górze pozazdrościć. W 
powiecie jeleniogórskim, u stóp Karko­
noszy i Gór Izerskich rozmieszczona 
jest większa część dolnośląskich miej­
scowości, letniskowych, wypoczynko­
wych, uzdrowiskowych i klimatycznych. 
Cieplice, Świeradów, Sobieszów, 
Agnieszków, Karpacz, Bierutowice i 
Szklarskie Poręby (jest ich cztery: Dol­
na, Średnia, Górna i Huta). Poza tym 
powiat jeleniogórski razem ze swą sto­
licą jest wysoko uprzemysłowiony i 
stąd też zalicza się do najbogatszych 
powiatów nie tylko na Dolnym Śląsku, 
ale i w całej Polsce. Samo miasto jest 
zasiedlone w przeszło 100 procentach 
stanu przedwojennego — liczy bowiem 
50 000 mieszkańców. Jest to miasto dy­
miących kominów, miasto o wielkiej 
przyszłości.

K. J.

sięgi na wierność rządowi Petain’a, któ­
ry zaofiarował mu wysokie stanowisko 
w dyplomacji. Brał natomiast od po­
czątku udział w Ruchu Oporu i został 
szefem regionalnym w Montpellier.

We wszystkich trzech wyborach do 
ciał ustawodawczych, jakie się odbyły 
we Francji od chwili wyzwolenia, został 
wybrany posłem w departamencie Lo- 
zery.

Oto jego odpowiedzi:
I. Czy sądzi pan, że współpraca mię 

dzynarodowa w chwili obecnej napo­
tyka na poważne trudności, a jeżeli 
tak, to dlaczego?

— Tak, niestety trzeba stwierdzić, że 
trudności tego rodzaju istnieją. Są one 
wynikiem polityki Trumana, od chwili, 
gdy zastosował całkowity zwTOt w sto­
sunku do polityki Roosevelta. Rząd 
amerykański pospieszył na złamanie 
karku z pomocą militarną i gospodar­
czą ruchom reakcyjnym na całym 
świecie. O kierunku polityki amery­
kańskie; nie decyduje już Kongres, 
lecz pewne koła Wall Street które 
wyraźnie dążą do walki przeciw so­
cjalizmowi i komunizmowi. Uderzają­
cym jest fakt, że według sprawozdania 
komisji państwowej, powołanej do ży­
cia jeszcze przez Roosevelta, 250 kon­
cernów przemysłowych panuje nad całą 
gospodarką amerykańską.

Łatwo zrozumieć można obecne wro­
gie siłom postępowym stanowisko prasy 
amerykańskiej, gdy się zwróci uwagę 
na fakt, że prasa ta zależna jest od 
wspomnianych koncernów.

n. Jakie kroki, pańskim zdaniem, na­
leży przedsięwziąć dla rozładowania 
sytuacji?

— Należy podjąć rokowania dwu­
stronne, względnie czterostronne. Mó­
wiąc o rokowaniach dwustronnych, 
mam na myśli to, co słusznie nazwano 
„ofensywą pokojową Mołotowa", któ­
rej rząd amerykański nie przyjął, lecz 
do której życzliwie ustosunkował się 
szary człowiek W Ameryce, jak to przy­
znać musiała nawet prasa, której nie 
można podejrzewać o sympatię dla 
rządów ludowych.

O ile chodzi o rokowania cztero­
stronne, mam na myśli przede wszyst­
kim problem niemiecki. Podstawą tych

rokowań winna stać się deklaracja 
Konferencji Warszawskiej. Rokowań 
takich domaga się również Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe w klauzuli, 
dołączonej do ratyfikacji t. zw. Uchwał 
Londyńskich. Nie ulega wątpliwości, że 
klauzula ta ma raczej charakter piąto- 
niczny. Francuscy posłowie reakcyjni 
zgodzili się na jej włączenie do uchwały 
ratyfikacyjnej, pod naciskiem opinii pu­
blicznej, która pragnie pokoju i wsku­
tek tego domaga się 
wań czterostronnych, 
sięgnięcia tego celu.

III. Czy sądzi pan, 
becnego rządu Francji idzie po linii 
wzmocnienia pokoju?

—- Do maja 1947 r. rząd francuski 
sprzeciwiał się 'polityce bloków, Bidault 
wprost twierdził, że polityka taka pro­
wadzi do wojny. W chwili, gdy wszyst­
ko przemawiało za tym, że stanowisko 
jego może przynieść owoce, rząd fran­
cuski zmienił swą politykę. Na rozkaz 
Sit. Zjednoczonych usunął z rządu ko­
munistów i przyłączył się do Bloku Za­
chodniego. Na skutek tego kroku Fran­
cja stała się narzędziem w rękach im­
perialistów ąmerykańśkich.

TZ>rzedstawiciel świeckiej myśli filo- 
zoficznej, Albert Bayet, profesor 

filozofii na Sorbonie, był w okresie 
między dwiema wojnami wicepreze­
sem Ligi Praw Człowieka, a w ruchu 
podziemnym pełnił funkcje prezesa Fe­
deracji Prasy Francuskiej.

Jest on autorem około 40 dzieł nau­
kowych, z których, jak np. „Moralność 
i nauka" przetłumaczono na wszystkie 
języki świata, nie wyłączając języka 
arabskiego. Jego „Petaina Piąta Ko­
lumna" rozeszła się w nakładzie 60.000 ' 
egzemplarzy.

’X.
kask kolonialny

który noszą kasjerzy, bileterzy wysta­
wowi, nie pomijając* gości przejezdirych, 
bowiem zakupić można tę nowość za 
350 zł!

Pamiętano też o wygodzie wycieczko­
wiczów. Pełno tu kiosków z chłodzący­
mi napojami oraz kefirem. Owocu w 
bród. Piękny, apetyczny, niedrogi! Przy­
byszu z Poznania delektuj się! — Co 
‘/i gbdziny odchodzą statki z przystani 
wystawowej dając sposobność lubowni- 
kom sportu wodnego, orzeźwiającej i 
ochładzającej przejażdżki po Odrze.

Po zwiedzeniu wystawy i zadowole­
niu z wielkiego wysiłku narodowego, 
którego rezultat tak bogato i korzyst­
nie obrazuje wystawa,

jedziemy dalej
przez strasznie zdruzgotaną ulicę PO­
WSTAŃCÓW ŚLĄSKICH, przez rozlicz­
ne wsie mniej lub więcej w perzynę 
obrócone, przez historyczną NIEMCZĘ, 
ślicznie położone miasteczko, przez 
ZĄBKOWICE, gdzie na potężnej skale 
wznosi się zamczysko, przez BARDO 
nad Nysą, gdzie most rozwalony a ko­
ściół i stara baszta górują nad mieściną. 
Wszędzie wokół na horyzoncie pasma 
gór, szosy wysadzone jabłoniami literal­
nie łamiącymi się pod ciężarem rumie­
niących się owoców, pola cudownie ro­
dzące, ozdobne w nieliczną ilość dzi­
wnie ustawionych mendli. Cóż za uro­
dzaje! Nieużytków w ogóle już nie ma. 

Wreszcie Kłodzko, ciche, zaspane 
miasteczko powiatowe, wzniesione na 
górzystym terenie. Stare domostwa z 
podcieniami, krótkie kręte uliczki i ka­
tedra z przebogatymi ołtarzami baroko­
wymi i wspaniałymi organami.

Noc spędzona w czystym, staroświe­
ckim hoteliku i rano pnąc się dalej co­
raz wyżej wśród najpyszniejszych wido­
ków na góry, doliny, wąwozy, drogami 
wśród lasów świerkowych, wysokich i 
ciemnych, gdzie czasami niby przez za­
pomnienie wyłoni się sosna i — już je­
steśmy

w Polanicy Zdroju
W Parku Zdrojowym, orzeźwiająca 

woda „Wielkiej Pieniawy" źródła nie­
ustannie bijącego w obszernej pijalni, 
dodaje sił i zdrowia spracowanym i 

Na pierwsze pytanie odpowiedź prof. [schorzałym sercom tysięcy pracowni*

wszczęcia roko- 
jako drogi do o-

że stanowisko o-

Hobotnicy w jury

wielkiego festiwalu filmowego
Niedawno zakończony został w Zli- 

nie na Morawach pierwszy międzyna­
rodowy festiwal filmowy pracujących, 
który od międzynarodowego festivalu 
filmowego w Mariańskich Łaźniach 
różnił się tym, że podczas gdy tam o 
twórczości filmowej wypowiadali się 
fachowcy filmowi krytycy i inni pra­
cownicy filmu, we Zlinie twórczość 
filmowa oceniana była przez samych 
robotników.

Stosunkowo najmniejszym powodze­
niem cieszył się film Dita, córka czło­
wieka. Film ten duńskiej produkcji 
wprawdzie wykazuje znaczne walory 
artystyczne, niemniej jednak poniekąd 
daleki jest od problematyki współ­
czesności Szwedzki film „Kiedy kwit­
ną łąki" miał pecha. Poszczególne roz­
działy filmu zostały przerzucone przy

miały obraz. Jury zajmowały się prze­
de wszystkim drugim węgierskim fil­
mem, wyświetlanym na Festiwalu, a 
mianowicie „Gdzieś w Europie", oraz 
radzieckim filmem o zwycięstwie na 
Krymie pt. „Trzecie uderzenie". Wę­
gierski film czerpał swe motywy tak 
samo jak poprzednio wyświetlony film 
szwajcarski, z losów dzieci w ostatniej 
wojnie. Jury jednak wyróżniły radziec­
ki film „Trzecie uderzenie", biorąc pod 
uwagę prawdziwość tego historycznego 
obrazu.

Największym jednak powodzeniem 
cieszył się film polskiej produkcji 
Oświęcim, który, jak wiadomo, odzna­
czony został pierwszą nagrodą, jako 
film walczący swoim motywem z fa­
szyzmem.

Komentując wyniki zlinskiego festi- 
„Rudewyświetlaniu, tak że powstał niezrozu-1 walu filmowego pracujących,

Bayet brzmiała:
—• Współpracy międzynarodowej za­

grozić może jedynie nowa ofensywa fa­
szyzmu, a jest niewątpliwie prawdą, że 
siły faszyzmu są nadal potężne w Hi­
szpanii, Niemczech, Grecji... i w in­
nych krajach...

Odpowiedź na drugie pytanie była 
następująca:

— Środki, jakie należy przedsię­
wziąć, by usunąć nieporozumienia, są 
proste i jasne. Chodzi o kontynuowanie 
akcji tych wszystkich sił demokratycz­
nych, które w latach 1940—1944 zjed­
noczyły się, by walczyć przeciwko ty­
ranii-nazistowskiej.

Trzecie pytanie wywołało uśmiech na 
ustach prof. Bayet.

— Na pytanie, czy polityka obecne­
go rządu francuskiego idzie po linii 
wzmocnienia pokoju, odpowiem chętnie 
wtedy, gdy się dowiem, że nowy rząd 
ma jakąś politykę. Być może, zresztą, 
że ma swą politykę...

Dominika Desanti.

Pravo" zaznacza, że festiwal ten miał 
specjalne znaczenie nie tylko o ile 
chodzi o samą twórczość filmową, ale 
także o ile chodzi w ogóle o życie kul­
turalne w ludowych demokracjach. 
Trzeba podkreślić zwłaszcza to, że tu 
decydowali nie doświadczeni krytycy, 
ale sama publiczność, złinscy robotni­
cy. Robotnicy dzisiejsi potrafią odróż­
nić wartości ideowe i artystyczne, wie­
dzą czego chcą, wiedzą jakie filmy są 
wyrazem ich walki o ideały robotni­
cze. Zlinski międzynarodowy festiwal 
filmowy pracujących przyniósł zwycię­
stwo postępowego filmu słowiańskie­
go, a jednocześnie potwierdził dojrza­
łość polityczną i kulturalną czeskiego
robotnika. ^r 224

ków fabrycznych oraz biurowych. Znaj­
duje się tam wystawa obrazów miejsco­
wego-artysty F. Wójcika, który rozmi­
łował się w krajobrazach okolicznych 
i jego 15-letniej córeczki Ali. Dom Zdro­
jowy umieszczony na tle szmaragdo­
wych trawników i wielobarwnych 
kwietników naszpilkowanych tabliczka­
mi z napisami,

„pachniemy dla ciebie
drogi kuracjuszu44

„kto nas lubi ten nas oszczędza", „tylko 
barbarzyńca niszczy i łamie". Widać, 
że napisy (które by się i u nas,''mianowi­
cie w Puszczykowie, przydały) przema­
wiają do publiczności, bo ład panuje 
wszędzie. Urozmaiceniem w czasie ku­
racji to wspaniała wycieczka do Wam­
bierzyc, gdzie w małej górskiej wios- 
czynie wznosi się potężna bazylika ku 
czci Matki Najświętszej, która się tu 
miała objawić na lipie ok. r. 1200. W 
63 lat później wzniesiono tu pierwszy 
kościółek. Przy budowie jego „mieli po­
noć pomagać aniołowie", jak głosi le­
genda. U stóp świątyni oraz na przy­
bocznych stokach wzgórz rozsiane ma­
leńkie kapliczki w liczbie 92.

I znowu powrót samochodem, pełnym 
zadowolonych, rozśpiewanych ludzi pra­
cy, którzy po dalekiej wycieczce

500—km to nie fraszka — 
wrócą do swoich biur z wdzięcznym 
wspomnieniem dla naczelnika p. G., któ­
ry tak umiejętnie potrafił zorganizować 
wycieczkę ku zadowoleniu całej tej rze­
szy spragnionej „kąpieli dla oka" i du­
cha jak mawiał „Wyczół". H. R.
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Plan budowy szkól i elektryfikacji żniwiarze
uchwaliła Pow. Rada Narodowa w Krotoszynie wrócili z wywczasów

W dniu 9 bm. odbyło się w Kroto­
szynie 36 z rzędu posiedzenie Powia­
towej Rady Narodowej. Na wstępie 
przewodniczący P. R. N. p. Bączkowski 
odebrał uroczyste ślubowanie od nowo- 
wprowadzonych radnych prof. Henry­
ka Duczmala i p. Franciszka Sztefka, 
a następnie p. starosta Bonowski refe­
rował konieczne inwestycje w tut., po­
wiecie na rok 1949. Po dyskusji P. R. N. 
uchwaliła jednogłośnie plan inwesty­
cyjny na rok 1949 przewidujący: roz­
budowę budynku administracyjnego 
Powiatowego Zarządu Drogowego, od­
budowę mostu na drodze powiatowej 
Kobylin — Baszków na rzekach Orli i 
Żydówce, odbudowę mostu na drodze 
Wyganów—Starkowiec, budowę nowej 
drogi Mokronos—Gościejew długości 
0.5 km, powiększenie i uzupełnienie 
Biblioteki Powiatowej o 2000 tomów.

Ponadto P. R. N. uchwaliła zgłosić 
do Państwowego Planu Inwestycyjne­
go inwestycje kolei powiatowej na li­
nii Krotoszyn — Pleszew.

P. R. N. zatwierdziła także uchwałę 
Wydziału Powiatowego odnośnie za­
ciągnięcia pożyczki krótkoterminowej 
w Komunalnym Banku Kredytowym w

ITi/s^awa
Przemysłowo-Hdmcza w Częstochowie

została
Jak już krótko donosiliśmy wicemi­

nister Przemysłu i Handlu Olewiński 
dokonał otwarcia wystawy przemysło­
wo-rolniczej w Częstochowie. Wybra­
nie Częstochowy na miejsce wystawy 
okręgowej było dobrym pomysłem. Tu 
bowiem przybywają w obecnym okre­
sie tysiące pielgrzymów z całego kra­
ju, mogą przekonać się więc o rozwo­
ju i osiągnięciach okręgu w dziedzinie 
gospodarczej.

Częstochowska wystawa przemysło­
wo-rolnicza ma już 3-letnią tradycję. 
Świadczy ona o wielkim wysiłku spo­
łeczeństwa tamtejszego okręgu prze­
mysłowego i rolniczego i o współpra­
cy wszystkich czynników gospodar­
czych: państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego.

Na tegorocznej wystawie najlepiej 
reprezentowany jest dział rolniczy. 
Mamy wrażenie, że nastąpiło to dzię­
ki wydatnej pomocy Ministerstwa Rol­
nictwa. Zwiedzający mają możność za­
poznać się ze wszystkimi dziedzinami 
wytwórczości rolniczej i przemysłu 
rolnego. Wielkie zainteresowanie wy­
wołuje nowoczesna, przykładowa za-

Jarocin na cenzurowanym
Wśród wielu miast wielkopolskich nie 

ostatnie miejsce zajmuje Jarocin. Dogodne 
położenie komunikacyjne stwarza pomyślne 
warunki do dalszego rozwoju tego .miasta 
kolejarzy 1 urzędników", podobno trochę 
sennego, a przy tym martwego pod wzglę­
dem handlowym. Taka przynajmniej opinia 
utarła się o tym mieście.

Tymczasem Jarocin jest dość żywotnym 
miastem, ma swój przemysł reprezentowa­
ny przez 2 tartaki, fabrykę papy dachowej, 
fabrykę konfekcyjną i wiele pomniejszych 
fabryczek, a handel reprezentowany dość 
licznie zarówno przez sektor prywatny, jak 
i spółdzielczy. Miasto samo robi na przy­
jezdnym dość miłe wrażenie. Stary ratusz 
na rynku przybierze wkrótce odświętny 
wygląd. Zarząd Miejski przystąpił bowiem 
ostatnio do gruntownego odświeżenia fa­
sad tej budowli. Szpeci tylko brak kwia­
tów na skwerku. A przypuszczać należy, 
że Zarząd Miejski stać jeszcze na ten 
skromny wydatek, który by przyczynił się 
do upiększenia miasta.

Poza tym są jeszcze inne niedociągnię­
cia, które przy okazji niech nam będzie 
wolno „pro publico bono" wyciągnąć na 
światło dzienne. Mianowicie każdego prze­
chodnia rażą mocno w oczy zaniedbane 
placyki przy ul. *leszewskiej, przy b. bóż­
nicy i naprzeciw Rzeźni Miejskiej. A prze­
cież warto by zrobić w tym miejscu trochę 
porządku, posiać świeżą trawkę, posadzić 
kwiatki — ot tak, jak to zrobiono w Ple­
szewie.

Gdyby w dodatku Zarząd Miejski napra­
wił dziurawe parkany 1 nakazał wstawić

Poznaniu na sumę 5 mil. zł oraz po­
życzki na sumę 2 mil. zł dla Kolei Po­
wiatowych. Następnie p. starosta Bo- 
nowski zreferował dodatkowy budżet 
Powiatowego Związku Samorządowego 
na rok 1948 Uwzględniono tu odpo­
wiednie sumy na budowę szkoły w 
Zdunach, elektryfikację Krotoszyna i

Dobrzycy, budowę Domu Ludowego w 
Dąbrowie, urządzenie Wystawy Prze­
mysłowo-Rolniczej, walkę z analfabe­
tyzmem, oraz na subwencje dla Zwią­
zku Młodzieży Polskiej.

Na zakończenie przegłosowano do­
datkowy budżet na rok 1948 na ogól­
ną sumę 18 mil. 715 tys. 800 zł. (fk)

Nowy budżet i zmiana dni targowych
Z uchwał M. R. IM. w Lesznie

W poniedziałek, dnia 9 bm., odbyło 
się posiedzenie Miejskiej Rady Naród., 
na którym omawiano szereg aktual­
nych spraw, a w pierwszym rzędzie 
plan inwestycyjny na rok 1949, który 
zreferował kier, działu finansowo-go­
spodarczego p. Ratajczak.

Zarząd Miejski projektuje w r. 1949 
cały szereg robót inwestycyjnych, z 
których na pierwszy plan wysuwają 
się: urządzenie stacji Opieki nad Ma- 
oraz przedszkola miejskiego za sumę 
1 mil. zł, budowa filtra wodnego szyb-

otwarła
groda wiejska z najnowszymi zdoby­
czami techniki, mogącymi być w uży­
ciu na średnim gospodarstwie rolnym. 
Cechuje ią własna elektrownia, uru­
chamiana za pomocą wiatraka po­
wietrznego. Poza tym urządzenia me­
lioracyjne, mechanizacji rolnictwa., 
środki chemiczne do zwalczania szkod­
ników roślin i nawozy sztuczne zamy­
kają ten dział wystawy.

Największym jednak zainteresowa­
niem cieszy się teren C, czyli jarmark, 
gdzie na stoiskach można nabyć wszy­
stko czego potrzebuje mieszkaniec tak 
miasta jak i wsi. (wł)

Podrobili kwit, by zdobyć pieniądze
Wykonanie kary zawieszono im na 2 lata

Pracownicy gorzelni w Osiążu, pow. 
ostrowskiego, Edward Miklas i Włady­
sław Stanek w rozmyślaniach swoich, 
jakby zdobyć nieco pieniędzy, postano­
wili osiągnąć je na drodze przestęp­
czej. Pewnego dnia Mikłas, wykorzy-

• ••
bramy np. przy ul. Kościuszki, w okolicy 
domów Urzędniczej Spółdzielni Budowla­
nej, dalej oczyścić całkowicie zachwasz­
czone ogródki przy niektórych domach przy 
watnych, zwłaszcza przy ul. Paderewskiego 
kolo Składnicy PCK to mieszkańcy Jaro­
cina byliby wtedy prawdopodobnie zupeł­
nie zadowoleni ze swego „kapitolul”

Wówczas mógłby Jarocin uchodzić za 
„par excellance" miasto europejskie.

Nie wątpimy też, że to nastąpi. (bg) 

LESZNO
Obława na pojazdy mechaniczne. W 

ub. poniedziałek w godzinach wieczor­
nych Wojewódzki Urząd Samochodo­
wy przy pomocy M. O. i O. R. M. O. 
przeprowadził w Lesznie obławę na 
auta, motocykle i rowery. Wojewódzki 
Urząd Samochodowy zebrał kilkanaście 
tysięcy zł. (br)

Zarząd KS ZZK Polonia przystąpił 
w ostatnim czasie do werbowania no­
wych członków do sekcji: piłkarskiej, 
bokserskiej, lekkoatletycznej, szacho- 
weij, kręglarskiej, pływackiej i piłki 
ręcznej.

Od 19 bm. trener okręgowy Smiglak 
przeprowadzać będzie każdego tygod­
nia racjonalne treningi piłkarskie. Ko­
rzystać z nich winna przede wszystkim 
młodzież, której brak odczuwa się we 
wszystkich sekcjach klubu. (br)

kosprawnego w zakładzie wodociągów 
za sumę 1.758 tys. zł. Projektuje się 
również budowę pieca 5-pionowego w 
gazowni na kwotę 8 mil. zł oraz urzą­
dzenia do wyładunku węgla za sumę 
1 mil. zł. Największym wydatkiem bę­
dzie budowa urządzenia chłodniczego 
w rzeźni, które wyniesie 9 mil. zł, oraz 
ułożenie nowej nawierzchni na placu 
targowym na Nowym Rynku za sumę 
2,5 mil. zł.

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
wprowadzić w mieście Lesznie 2 razy 
tygodniowo targi małe na rogaciznę 
i nierogaciznę z wyłączeniem więk­
szych zwierząt, jak konie i bydło. Tar­
gi te wprowadza się we wtorki i piątki 
każdego tygodnia, jeśli zaś na dzień 
wyznaczony przypadnie święto, targ 
odbędzie się dnia następnego.

Poza tym postanowiono zaprowadzić 
4 razy do roku targi wielkie ogólne i to 
w pierwszy piątek ostatniego miesiąca 
w kwartale, to jest marca, czerwca, 
września i grudnia, oraz 4 targi wielkie 
wyłącznie na bydło i konie, w każdy 
pierwszy piątek miesiąca kwietnia, 
maja, października i listopada. Jeśli 
piątek przypadnie na pierwszy dzień 
miesiąca targi odbędą się tydzień póź­
niej. Targi wielkie wprowadza się od 
miesiąca września bież. roku.

Jak wiadomo, obecnie wszelkie targi 
tką i Dzieckiem za 2 mil. zł, wyposaże­
nie w sprzęt szkół powszechnych, pu­
blicznej średniej szkoły zawodowej

■stawszy nieobecność urzędników w biu­
rze gorzelni, wydarł z bloku kasowego 
dwa kwity (dowody dostawy) i odcis­
nął na nich pieczęć firmową. Następ­
nie w porozumieniu ze swoim kolegą 
Stankiem wypełnił je, pozorując do­
stawę dla gorzelni 2760 kg ziemniaków 
i podrobił podpis kierownika gorzelni.

W ten sposób podrobiony kwit wrę­
czył następnie Stankowi, który udał się 
do kasy Samopomocy Chłopskiej w 
Skalmierzycach i tam na podstawie te­
go kwitu skłonił kasjera Kowalczyka 
do wypłacenia mu 16 500 zł. Pieniędzmi 
tymi mieli się obaj z Miklasem podzie­
lić. Sprawa jednak wcześnie 
się i pomysłowymi fałszerzami zaijęła 
się Milicja Obywatelska

W dniu 10 sierpnia Mikłas i 
stanęli przed Sądem Okręgowym w 
Osltrowie, który po przeprowadzeniu 
rozprawy skazał obydwu na kary po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary na 2 lata.

wydała

Stanek

(md)

KROTOSZYN
Z działalności Pow. Komitetu Opieki 

Społecznej
br. Powiatowy Komitet Opieki 
w Krotoszynie wydal z kuchni 
Krotoszynie 6.527 obiadów war-

W lipcu 
Społecznej 
ludowej w 
tości 85.428,— zł. Zapomóg gotówkowych 
udzielono 2.070 zł w naturaliach na kwotę 
19.980 zł. Ponadto ofiarował Pow. Komitet 
Opieki Społ. na kolonie letnie dla naj­
biedniejszych dzieci kwotę 50.000 zł w go­
tówce i w naturze 16.700 zł.

Powiatowy Komitet Opieki Społecznej 
prowadzi na szeroką skalę zakrojoną akcję 
charytatywną mając ogółem 307 podopiecz­
nych, których liozba zmniejszyła się w po­
rze letniej do 265 osób. Ze składek spo­
łeczeństwa zebrano w miesiącu lipcu kwo­
tę 14.640 zł. (fk)

Pałac w Borzęciczkach pow. kroto­
szyńskiego, dawniej własność nie­
mieckiego magnata, obecnie siedziba 
Uniwersytetu Ludowego zaroił się w 
połowie lipca od roześmianych dzie­
cięcych twarzyczek. Dzieci były bla­
de, często wychudzone, bo organizują­
cy kolonie Powiatowy Zarząd Ligi Ko- 

odbywają się na rynku. Z chwilą je­
dnakże ukończenia robót przy Nowym 
Rynku, które przeprowadza się w szyb­
kim tempie, targi zostaną tam przenie­
sione (br)

Budowa szkoły
w Szczurach

O zdobycie nowych i odpowiednich 
lokali na pomieszczenie szkoły podsta­
wowej w Szczurach odbywały się sta­
rania już nieomal od dwóch lat. Wresz­
cie samorząd terytorialny znalazł roz­
wiązanie tej przykrej sprawy. W naj­
bliższym czasie zostaną postawione 
dwa baraki dla lokatorów dawnego 
„pałacu", który zostanie przebudowa­
ny na szkołę. Na ten cel przewiduje 
gmina Czekanów 340.000 zł, a w bud­
żecie Wydziału Powiatowego przewi­
dziano 500 000 zł.

Oby przygotowanie budynku 
szkołę w Szczurach weszło jak 
wcześniej na realne tory, bowiem 
ka w dotychczasowych warunkach jest 
na dalszą metę nie do pomyślenia.

(md)

pod 
naj- 
nau-

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, tel. 422, przyj­
muje komunikaty do działu redakcyj­
nego, ogłoszenia płatne drobne, rekla­
mowe, nekrologi i inne codziennie w 
godz. od 8—10 i 15—17.

Dożynki w Dębnicy. Komitet Dożyn­
kowy Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Dębnicy ogłasza, że w niedzie­
lę, dnia 15 bm., urządza dożynki we­
dług następującego programu: o godz. 
11-tej nabożeństwo połowę na dzie­
dzińcu szkolnym, od godz. 14.30 pochód 
przez wieś z narzędziami pracy, z plo­
nami i wręczanie wieńców, tańce ludo­
we młodzieży wiejskiej i szkolnej i za­
bawa.

Dochód z dożynek przeznaczony zo­
stanie na budowę szkoły w Dębnicy.

W Ociążu powstała ostatnio Ochotni­
cza Straż Pożarna, do której zapisało 
się 28 członków. Wybrano Zarząd z 
sołtysem p. Stanisławem Rajskim na 
czele.

Skalmierzyckie władze straży pożar­
nych zbadały w terenie aktywność pod­
ległych jednostek. W tym celu rejono­
wy naczelnik pożarnictwa p. Zawielak 
urządził alarmy straży w kilku miej­
scowościach i wydał zarządzenia usu­
wania niedomagań. Ochotnicze Straże 
Pożarne na ogół rozumieją ważność 
zadania, jakie na nich ciąży.

Kotowiecka Ochotnicza Straż Pożar­
na ufundowała kosztem społeczeństwa 
piękny sztandar i umundurowała swo­
ich członków. Zarząd projektuje nabyć 
za własne fundusze motopompę.

Nowe kolonie. Na terenie tut. powia­
tu są czynne w bież, miesiącu trzy ko­
lonie, a mianowicie: kol. w Mikstacie 
na 120 dzieci, zorganizowana przez 
Związek Zawodowy Kolejarzy w Ostro­
wie, druga kol. w Sośniach na 130 dzie­
ci Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzie­
ci z Poznania i trzecia również w So­
śniach na 170 dzieci — także R. T. P. D. 
Poznań.

W czwartek odbyła się wizytacja ko­
lonii przez przedstawicieli: Insp. Szkol­
nego, Miejskiej Rady Narodowej i Wo­
jewódzkiego Wydziału Zdrowia. 

biet w Krotoszynie wybrał te, które 
najbardziej potrzebowały pomocy. Gry 
i zabawy prowadzone pod troskliwą 
opieką 5 nauczycielek w parku borzę- 
cińskim, spacery do pobliskich lasów 
i kąpiele w basenie zaostrzyły apety­
ty, nad których zaspokojeniem czuwa­
ła dzielna kierowniczka kuchni.

Na pożegnalnym ognisku dzieci tań­
czyły, recytowały i śpiewały o tym 
jak dobrze było na kolonii. Na ogni­
sko przybyła miejscowa dziatwa i mie­
szkańcy wsi a z Krotoszyna zawitał p. 
starosta Bonowski, któremu jako go­
spodarzowi powiatu dzieci wręczyły 
własnoręcznie uwity wieniec żniwny. 
Część dzieci bowiem ochotniczo po­
magała przy żirwach w tamtejszym 
majątku pragnąc pozostawić po sobie 
dobrą pamięć w Borzęciczkach. (fk)

Meszce
pijanego 

motocyklisty
Dnia 9 bm. jechał na motocyklu 

przez Śrem od strony Starego Miasta 
p. Tadeusz Borkowski, zam. w Pozna­
niu przy ul Polnej 20. Na zakręcie 
koło „Baty" nie zdążył wziąć wirażu 
i wjechał na chodnik, potrącając wó­
zek z dzieckiem p. Adamskiej ze Śre­
mu (Rzeczna 2). Wózek wywrócił się i 
dziecko wypadło nie odnosząc na 
szczęście obrażeń. Świadkiem wypadku 
był komendant miejscowego ORMO p. 
Pluciński, który zaprowadził motocy­
klistę na posterunek M. O.

Okazało się, że Borkowski był w 
stanie nietrzeźwym. M. O. zrobiła na 
niego doniesienie do Starostwa, celem 
ukarania i odebrania mu prawa jazdy.

(jh)

Bilans prac około rozbudowy biblio­
tek gminnych w terenie tut. powiatu 
jest wspaniały. Każda biblioteka jest 
wyposażona w co najmniej 500 tomów, 
co w sumie daje około 7500 książek. 
Niezależnie od tych bibliotek istnieje 
przy Wydziale Powiatowym — Powia­
towa Biblioteka, licząca przeszło 3 tys. 
tomów, z której komplety książek roz­
syłane są do większych gromad wiej­
skich.

Dyrektor Centr. Zbiór. Książek w 
Min. Oświaty p. Aluchny tak napisał 
przy wizytacji w książce powiat, bi- 
bliotekarza: „Z przyjemnością zoba­
czyłem dobrze zorganizowaną Powiat. 
Bibliotekę w Ostrowie".

Półkolonia „Caritasu". Miejscowy pa­
rafialny „Caritas" urządził w Ostro­
wie dla biednych dzieci półkolonie na 
okres 4 tygodni. Z półkolonii korzysta 
40 dzieci, (si)

Samobójstwo. 65-letni pracownik 
Warsztatów Wagonowych Józef Tasa- 
rek, zam. przy ul. Różanej 4, cierpiąc 
od dłuższego czasu na silny rozstrój 
nerwowy targnął się na swe życie. 
Tasarek powiesił się na drzewie w par­
ku 3 Maja, (si)

Piłkarskie zawody towarzyskie. Mię­
dzy wicemistrzem Okręgu Częstochow­
skiego „Gwardią" Wieluń a mistrzem 
Okręgu Poznańskiego „Ostrovia" od­
będą się w niedzielę, dnia 15 bm. o 
godz. 18 na stadionie kolejowym w 
Ostrowie zawody piłkarskie. Bilety 
wstępu od 20—150 żł. I

Preliminarze budżetowe Związku Sa­
morządowego pow. ostrowskiego na 
rok budżetowy 1949 są do publicznego 
wglądu w biurze Wydziału Powiato­
wego (Starostwo pokój nr 18) w cza­
sie od 14—20 sierpnia br.

Na wyposażenie bibliotek gminnych 
•Skarb Państwa przeznaczył ua rok 
1949 dla gminy Mikstat, Wysocko 
Wielkie i Sośnie po 300 000 zł. Gminy 
te są najuboższe w powiecie przeto 
okazana pomoc została przyjęta z ra­
dością. (md)

ł
Dnia 11 sierpnia 1948 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.
z Olejniczaków 

Stanisława Adamska 
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., w godzinach przedpo­
łudniowych z kaplicy cmentarza Regionalnego na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Dnia 13 sierpnia 1948 zmarła, po krótkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

z Gutschów

Leokadia Kamińska
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb 
cmentarza

odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., o godz. 10.45 z kaplicy 
na Jeżycach.

Poznań, Szczecin
Zielona Góra, Przemyśl

18657 Szczecin

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe i rodzina

18628

f Hamaku
W dniu 13 sierpnia 1948 zmarł mój ukochany mąż, nasz najlepszy 

ojciec, dziadek, pradziadek, śp.

Wincenty Nawrocki
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się 16. 8. 48 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

t
Dnia 13 sierpnia 1948 zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza mamusia i ukochana córka, śp.

z Platzów

Poznań, Traugutta 34

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnuki, prawnuki 

p6463

Anna Feriykowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. 8. br. z ka­

plicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni

męż, córeczki i matka18618

Państwowe Liceum Rolnicze
w Bielicach, p-ta Gębice, tel. 21

pow. Mogilno, stacja Kwieciszewo, przyjmuje 
zapisy do kl. I i II do dnia 25 bm. Informa­

cji udziela Dyrekcja. 8b-187

ROWERY
czyci0\

E. Kromczyriski 

po zn an 
św. Marcin 47 

w podwórzu
p6282

Meble w kompletach i pojedyn­
cze sztuki: szafy, kuchnie, 
łóżka, garderobianki. najko­
rzystniej — Magazyn Mebli, 
H. Leśniewicz. §w. Marcin 74, 
telefon 11-89. 8a-46

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycz­

nych w Katowicach, ul. Mariacka 23 ogłasza prze­
targ nieograniczony na pi-zebudowę hali fabrycznej 
w Zakładzie M 24 w Poznaniu, ul. Kościelna 37.

Ślepe kosztorysy w cenie zł 300,— oraz bliższe in­
formacje otrzymać można w Dyrekcji Zakładu M 24 
w Poznaniu, ul. Matejki 52.

Oferty w podwójnie zalakowanej kopercie z na­
pisem „Oferta na przebudowę hali fabrycznej" na­
leży składać w Dyrekcji Zakładu do dnia 20 sierpnia 
godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium na r-k żyrowy Zakłady M 24 w Narodowym 
Banku Polskim w Poznaniu w wysokości 2°/o od su­
my ofertowej lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dn. 20. VIII. 
1948 r. godz. 10 w Dyrekcji Zakładu M 24.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty, jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Dyrekcja Zakładu M M 
8b-221 w PoznaniuSTRONA 4 Nr 224 ABC
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Unard JKichaeli^
I [ Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych) nar. Szkolnej, te'. 22-14 I 16-54 ] >
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♦ 
♦
♦ 
♦
♦

Poszukujemy

m e c li a ii i k ó w
na maszyny specjalne, krawieckie.
Zgłoszenia przyjmują
PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE 
Ośrodek nr 1 w Poznaniu 
ul. Gen. Sikorskiego 3,4.
Biuro Personalne od godz. 8—10. 8b-235

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦W*-

A 
: 

A 
: 

: 
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A 
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Przetarg
Poradnia Zawodowa pizy Urzędzie Zatrudnienia 

w Poznaniu, ul. Czarnieckiego 9 ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na:

dostarczenie kompletnego aparatu Roentgena z 
pełnym wyposażeniem oraz zainstalowaniem.

Oferty można składać oddzielnie na dostarczenie 
aparatu oraz oddzielnie na zainstalowanie aparatu — 
o ile oferent składający ofertę na dostarczenie apa­
ratu — Roeritgena nie może zapewnić zainstalowania 
aparatury.

Oferenci przed złożeniem oferty na zainstalowanie 
aparatury winni zapoznać się z miejscem, na którym 
aparatura ma być zainstalowana.

Oferty w nieprzejrzystych bezimiennych zalakowa­
nych kopertach z napisem „oferta na dostarczenie 
i zainstalowanie aparatu Roentgena1' należy składać 
do dnia 20 sierpnia rb. godz. 9 w pokoju nr 2 przy 
ul. Czarnieckiego 9.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 18 sierpnia 
o godz. 10 w pokoju nr 2.

Poradnia Zawodowa przy Urzędzie Zatrudnienia 
w Poznaniu zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu.

 18615

Lekarskie

Dr med. K. Paszkowski, spe­
cjalista w chor, skórnych i 
wenerycznych powrócił. Po­
znań, Matejki 51 (przy par­
ku Wilsona). 17235

Ekspedientka branży cukierni­
czej, solidna, z praktyką, po­
trzebna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 18623.

: 
A 
:

A 

: 

i

A
A

♦

JDo absolwentów ♦
ii

Lemiesze do pługów. noże do 
buraków w większych ilościach 
poleca Józef Grabowski i Ska 
(dawn. Deierling). Poznań, ul. 
Szkolna 3, tel. 41-51. C2626

Iii-go Kursu Przygotowawczego w Poznaniu.
Podajemy do wiadomości absolwentom Iii-go 

Kursu Przygotowawczego na Studium Wstępne 
w Poznaniu, że na Studium Wstępne przy 
U. P. należy zapisywać się od dnia 20. 8. 1948 r. 
do dnia 10. 9. 1948 r. w sekretariacie Studium 
Wstępnego Poznań, ul. Różana 17 m. 8.

Godziny przyjęć od 11 do 13.
Na Studium Wstępne przy Szkole Inżynier­

skiej w Poznaniu zapisuje się do dnia 20. 8. 
1948 r. w sekretariacie Szkoły Inżynierskiej, 
Poznań, plac Curie-Skłodowskiej nr 5.

Godziny przyjęć przedpołudniowe.
Świadectwa ukończenia Kursu absolwenci 

mogą już odebrać w sekretariacie Kursu, 
Grunwaldzka 146. 8a-151

<►
♦
♦
❖
A
♦
*
O
♦
♦
♦
♦
A
A 
A
*

♦ 
♦
♦

A 
♦ 
♦ 
♦ 
A 
A 
♦

TAPETY
tanio

CERATY
stołowe wózkowe 
na torby i teki 

Linoleum
na stoły 

Wielka 9, p ętro 

IZb. Wal górsk 
. wejście z ul Szewskiei oó369

iMumia „HUMIAK
| Poznań, u . Fredry nr 3
£ zaw adamia Swych Gości że od 1S blW» 

z powodu renowacji p6467 

jjokal zostaje zamknięty 
Ofwarde nastąpi dnia 4.IX 1948 r.

Transpori

Samochodami, magazynem bo 
cznicą —.dysponuje Wspólny 
Tiansport Norwida 13 tele­
fon 92-46 8a-82

fjA«°9 OGłOSZflM 0ROB»E^^
■ Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspiań
H skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja n;e odprwiada ®

Pomoc do lekkich prac domo­
wych. Marcin 68 m. 22. FI 160

Korć. Przedsiębiorstwo Prze 
wozowe Tabor. Poznań Miel 
żyńskiego 19, tel. 22-92 wy­
konuje transporty; zwózki — 
przeprowadzki samochodami.

C2210

Wróciłem. Fr, Kroczyński, den­
tysta. 27 Grudnia 15. Telefon 
98-19. 17765

Dr Woroszylski, specjalista 
chorób gardła, nosa, uszu, Fo­
cha 48, powrócił. 18168

Wróciłem. Dr Jan Małuj. spe­
cjalista chorób ucha, nosa, 
gardła. Zeylanda 2. F1451

GIMNAZJUM 
W DREZDENKU

potrzebuje: 
nauczyclela(kę)

matem.-fizyki, 
nauczyciela wych.-

fizycznego, 
książkową.
Dobre warunki, miesz­
kanie, meble zapewnio­
ne. — Oferty kierować 
na miejsce. 18344

Wolne posady
Przychodząca zaraz. do 
trzyosobowej rodziny, So-lacz, 
Al. Wielkopolska 40 m. 4, 
zgłoszenia godz. fł—7. 18302

Magistra na stanowisko kie­
rownika apteki do miasta po­
wiatowego woj. poznańskie­
go. Warunki bardzo dobre. Of. 
PAR Ratajczaka 7 pod 8,262. 
________  p6377 
Potrzebny czeladnik zegarmi­
strzowski zaraz. Zgłoszenia 
Czesław Pieśkiewicz, Toma­
szów Mazow. ul. św. Antonie­
go 10._______________ F1437

Gosposia od 1 września po­
trzebna. Mazowiecka 2 (So- 
łacz).________________ 18621
Malarzy, pomocników malar­
skich i przyuczonych przyjmę 
zaraz. Zakład Malarski. J. Ur­
bański, Poznań W. Garbary 23 
m. 9. 18619
Dziewczyna samodzielna z go­
towaniem. uczciwa, potrzebna 
zaraz (dwoje dzieci 5 i 6 lat). 
Zgłoszenia: poniedziałek i wto­
rek od godz. 16.30—18. Zey­
landa 1 m. 7. 18607

( 
f
1
(

*

f

n.Foksowicz
pasza-opat

Poznań
ul. Kościelna nr 6

tel. 515-86 8b.13

Poszukuje młynarza kwalifiko­
wanego do młyna motorowego 
pod Poznaniem — 10 ton. 
Zgłoszenia: Zrzeszenie Mły­
nów Poznań, ul. Młyńska 12 
m. 8._________________ 18530_
Dojarz, samotny, potrzebny za­
raz na większe gospodarstwo, 
zarazem do obrządku świń. Wy­
nagrodzenie pierwszorzędne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 18638.
Czeladnik piekarski młodszy, 
który chciałby przyuczyć się 
cukiernictwa, może się zaraz 
zgłosić. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 18633.

„MOSTOSTAL”
poszukuje

KSIĘGOWEGO- 
BILANSISTY

obezn. z planami 
kont oraz

BIEGŁEJ 
MASZYNISTKI

na dogodnych wa­
runkach. — Szczegó­
ły do omówienia: 
Masz. Focha 14, te­
ren Targów Pozn. 
barak „Orbisu". 18549

PIELĘGNIARKI 
rutynowanej z refe­
rencjami do dwojga 
dzieci poszukuję.

Pilne zgłosżenia F-ma 
„Rymus" Poznań, Dą­
browskiego 49 — Tel.

63-42,p6434

Osobę chętną i zdolną do prac 
introligatorskich zatrudni za­
raz Introligatorriia „Librum", 
Poznań ul. Ogrodowa 11. 
____________________ c 2 6 2 9
Potrzebna młodsza panienka z 
przygotowaniem handlowym — 
.Zegarohurt" 27 Grudnia 2.

P6461
Służąca uczciwa z gotowaniem 
zaraz Tel. 40-98. Karmelicka 
1 m. 17._____________ 8a-153
Szwajcara, kawalera, poszuku­
je. Oferty Głos Wikp.. Focha
16. nr 1792. F1461

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek, 17.8.48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.15 

Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót wiadomości; 7.05 
Muzyka; 7.30 Muzyka; 8.20 „Dalekie lata", 47 odcinek po­
wieści Konstantego Paustowskiego; 8.35 Muzyka; 12.04 Dzien­
nik południowy; 12.25 Utwory fortepianowe; 12.45 Audycja dla 
wsi; 13.00 Muzyka ludowa; 13.45 II audycja z cyklu „Kompo­
zytor tygodnia" ■— Franciszek Liszt; 14.50 „Kalejdoskop mu­
zyczny"; 15.20 „Historia jednej godziny" — felieton; 15.30 
Koncert dla dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 „Po­
znaj swój kraj" — pogadanka; 16.30 „Ulubione melodie"; 
17.00 „Farsa mistrza Pathelin"; 17.45 „Gramy w szachy" — 
pogadanka; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 
Koncert; 18.45 „Jak zostałem pisarzem" — felieton: 19.00 
Recital skrzypcowy; 19.30 „Emancypantki". 40 odcinek po­
wieści Boi. Prusa; 19.45 Koncert symfoniczny; 21.00 Dziennik 
wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22:45 Koncert życzeń; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca. Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10, 
l ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta: PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8.

Cennik ogłoszeń- Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­
sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55 — zł ponad 300 mm 75.— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łatnowa) do 
50 mm (tylko l-łamowe) -509/« drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz, dwu- i więoeiłamowe 1009/« drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25 — zł. od 71 do 120 
mm 30,— zł. Od 121 do 200 mm 60 — zł. od 201 do 
300 mm 80— zł powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (stron# 5-łamowa) do 70 mm 
100.— zł, od 71 do 120 mm 130.— zł. od 121 do 200 
mm 150.— zł. od 201 do 300 mm 180.— zł powyżej 
300 mm 220,— zł Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
t bilanse l00’/« drożej. Zastrzeżenie miejsca 50% dro­
żej Ogłoszenia drobne: poszukiwania oracy pierw­
sze słowo (tłustypi drukiem) 30,— zł, każde dalsze 
słowo 15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150,— zł); 
wszystkie inne- pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— 
zł każde dalsze słowo 25 — zł. (najmniejsze ogłoszenie 
250,— zł) W wydaniach niedzielnych ' św:ątecznycb 
wszystkie ogłoszenia 30’/« drożej.

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych. Rychlewska, Miel- 
żyńskiego 11 m. 9. c2637
Dziewczyna do prac domowych 
zgłosi się ul. Płowiecka 15.

18650
Pasterz, dojarz, chłopiec lub 
dziewczyna, do 5 sztuk, po­
trzebny. Poznań-Strzeszynek, 
Biskupińska 30, ogrodnictwo. 

18619
Modystki, siły samodzielne, 
potrzebne. M. Focha 32 m. 7a. 

18618
Zjednoczenie Przemysłu Aku­
mulatorów i Ogniw w Poznaniu. 
Libelta 5. zatrudni zara^ we­
dług nowej stawki plac ksiego- 
wych-bilansistów w Poznaniu 
i Starogardzie. Podania, życio­
rysy. odpisy świadectw prosi­
my’kierować do naszego Wy­
działu Personalnego. p6468

Szuka posady
Magister farmacji z dłuższą 
praktyką apteczną przyjmie 
posadę w większym mieście. 
Oferty Glos Wlkp. nr 18353.

Handlowiec, ze znajomością 
księgowości, poszukuje posady. 
Oferty Gos Wlkp. nr 18596.
Wdowa po więźniu politycznym, 
wykształcenie średnie, języki, 
poszukuje odpowiedniej posa­
dy. również na Zachodzie. Of. 
Głos Wielkopolski nr 18661.
Księgowy samodzielny, długo­
letnia praktyka, zmieni posadę. 
Oferty Glos Wlkp. nr 18573.
Krawcowa poszukuje pracy w 
państwowej lub prywatnej pra­
cowni w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18555.
Fachowiec branży tekstylnej, 
długoletnia, samodzielna prak­
tyka, szuka odpowiedn:ego sta­
nowiska. Oferty nr 30 Gniezno. 
Kolektura. 8b-180
Mistrz ślusarski (narzędziowy, 
nrecyzvinv) szuka pracy. Of 
PAR Ratajczaka 7. pod 8.367. 

p6454
Mqr farmacji przyjmie zastęp­
stwo październik. Oferty PAR, 
Ratajczaka7. pod 8,363.

p6450
Księgowy-bilansista, samodziel­
ny. przyjmie w Poznaniu od­
powiednią posadę. Ofertv PAR, 
Ratajczaka 7, pod 8,383.

p6469

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po­
znań al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne t>6194
Księgowość z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej, wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2. 18587
Zapisy do Rocznej Szkoły Kra- 
wiecko-Bieliżniarskiej Sióstr
Zmartwychwstanek w Pozna­
niu Focha 147 i na popołu­
dniowy 3-miesięczny kurs kro­
ju przyjmuje się od 16 sierp­
nia między godz. 10—12.

18474
Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne w Poznaniu przyjmuje 
wpisy do wszystkich klas. In­
formacji udziela sekretariat, 
ul Górczyńska 36. Dyrekcja. 

18634
Handlowe popołudniowe kursy 
półroczne rozpoczynam 1 wrze­
śnia. Smólski Wawrzyniaka 33 

8b-244

Sprzedaże

Wille, kamienice (także wy­
palone), parcele, tereny, go­
spodarstwa. szybko sprzedasz, 
tanio kupisz tvlko przez firmę 
„Union", Poznań. Rzeczypo­
spolitej 4 tel. 11-69. 17070
Pianina markowe. fisharmo­
nie sprzedaje —- kupuje. Po­
znański Skład Pianin, Ogro­
dowa 1. p6071
Materace dla dorosłych j dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 
7 I piętro, tel. 36-31. —
Skupuje włosie P5429
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. św. 
Marcin 22. w podwó-rzu tel. 
23-91. p6064
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis .Lamus", 
Sieroca 5/6, p6325
Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienia wykonuje Praco­
wnia Waligóra, Garbary 35 (na­
rożnik Woźnej). 8b-177
Warsztaty tkackie z Przybora­
mi wykonuje stolarnia. Kręta 
nr 4. 18589
Przyczepke samochodową 1,5 t 
oraz okna żelazne sprzeda 
Siwka. Krzyżowniki. Skwie- 
rzyńska 79. 18593

Mikroskop sprzedam. Śniadec­
kich ll_m. 12._______ FI453
Traktor „Deutz" 50 KM sprze­
dam. Waszkowiak. Kontop 11, 
pta Kontop. _ 18357
Tłocznie nowe 7 ton sprzedam. 
ul. Wilkouskich 6. ___  18595
Domek z ogrodem 625 m2. 2 
pokoje z kuchnia, kolo Ławi- 
cy. Oferty Głos Wlkp. nr 18525 
Samochód 3-ko'owy „Tempo" 
sprzedam. Towarowa 25. 
_________ __________  18536 
Skład żelaza naczyń kuchen­
nych. istniejący od 1925 r,, 
sprzedam. Garbary 5.___ 18550
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry- 
baki 6, w podwórzu. p6415

Cegłę
tonówkę i dziuraw­
kę, cena loco stacja 
załadowcza 5100,—, 
posiada na składzie, 
dostawa natychmia­
stowa — Cegielnia 
„Słonawy" powiat 
Oborniki, Spółdziel­
nia Budownictwa 
Wiejskiego Samopo­
moc Chłopska. F1446

Motor ..Deutz" 10 KM sprze­
dam. Raczkowiak. Zbąszyń, 
Senatorska 35.________ 18532
Radio uniwersalne 3 zakreso­
we. Fal. św. Wojciecha 30 
m. 6. c2615
Warsztat tkacki szeroki. Of. 
Glos Wielkopolski nr 18602.

Radio uniwersalne 5-lampowe
3 zakresy korzystnie. Pamiąt­
kowa 21 ra. 8. 18643

Samochód ciężarowy marki 
„Bissing" 5-tonowy. po kapi­
talnym remoncie, sprzedam. 
Zgłoszenia: Środa, Kościuszki 
35. Tel. 151. 18640

Części 
przybory 
samochodowe 
w wielkim wyborze do' 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14.

8-148 .

Skład spożywczy na spółdziel­
nię oddam. Oferty Głos Wielko- 
poiski nr 18630.___________
Baraki: warsztatowy, gospo­
darski sprzeda „Stag". Mosi­
na, tel. 56________ 18626
Dom z 2 składami, oficyną, 
ogrodem (Wągrowiec) sprze­
dam. Wiadomości: Poznań. 
Sczanieckiej_l 1 m. 3. 18625
Walizę skórzaną 30.000, war­
tość 80.000. Grottgera 6 m. 16 

18624
2 roje pszczóf sprzedam. Po- 
znań-Sołacz. Podolska 23.

18614

WYTWÓRNIĘ
Wód Mineralnych
i Rozlewnię Piw w Po- 
znańskiem, istniejącą 
od r. 1923, dobrze za­
prowadzoną, z urzą­
dzeniem z powodu cho­
roby korzystnie

SPRZEDAM.
Spieszne oferty Głos 
Wlkp., Focha 16. nr 
1786. F1455

Fryzjerska suszarka z moto­
rem uniwersalna. Jackowskie- 
go 33 m. 2,___________ 16611
Sprzedam damek na działkach 
Górczynie Kazimierz Urban, 
Skorupki 59. 16609

Beksa, roczną suczkę, sprze­
dam. Półwiejska 37 m. 4.

C2628

SAMOCHÓD
marki „Austin" 6 cyl. 
2 tonowy na chodzie, 
rejestrowany, pierw­
szorzędne ogumienie, 
w dobrym stanie sprze­
damy względnie za­
mienimy na samochód 
osobowy „Tatrę" 4 cyl. 
albo „Opel" osobowy 
6 cyl. wzgl. innej mar­
ki o długiej karoserii 
(na chodzie).

Oferty Głos Wlkp. 
nr 18606.

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznań-Półncc 
R—52764

Samochód 3,5-ton., motor na 
ropę 12 KM; śrutownik ka- 
mieniowy nowoczesny, motor 
elektr. 5 KM — wszystko w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Zgłosżenia: Poznańska 
68. tel. 99-14. p6457

Wanderer 100 w bardzo do­
brym stanie. Tel. 44-85. Al. 
Marcinkowskiego 7. p6451

! Akordion 80-basowy. 3 regi­
stry, nowy, korzystnie sprze­
dam. Górczyn, Andrzejewskie- 
go 12 m. 2, _________ 18660
Samochód ciężarowy 3‘/» ton 
Klekner z przednim i tylnvra 
zapędem, nowy, sprzedam 
spiesznie. Wiadomość: Edmund 
Jokiel, Poznań, Grobla 18 m. 1, 
tel, 94-21.______ 18659
Sztuczne kwiaty, liście. Cyka- 
sy. Preparowane rośliny, liście 
naturalne. Szarfy. Materiały 
wieńcowe, dekoracje. Goidberg, 
Sosnowiec Prez. Bieruta 21. 
tefl. 61-691._____ p6146
Ciężarówkę do 2 ton Phanomen. 
typ 27 r. 45, sprzedam. Prze­
mysłowa 66, sk ad.____ c2639
Parcelę 2000 m2 (Puszczyków- 
ko) pr2v lesie sprzedam. Of. 
nr 2339 Czytelnik. Armii Czer­
wonej1,_____________ c2 6 34
Motocykle DKW 250 i 350 En- 
zet sprzedam. Kącik 3 (Rynek 
Łazarski). c2633
Kotły do centralnego ogrzewa­
nia „Strebell i Camino" oraz 
automat do łazienki sprzeda­
my. Dąbrowskiego 69. warsz­
tat instalacyjny. 18641

SKŁAD 
spożywczy 

z mieszkaniem na 
prowincji, w centrum 
miasta 6-tysięcznego, 
z powodu podeszłego 
wieku sprzedam.
Adres wskaże „Głos 
Wlkp." nr 18490.

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań Zani­
kowa 7 tel. 31-55. 8a-14
Karakuły lub łapki kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 18636.
Używane ubranie (bielski ma­
teriał kupię. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 18631._________________
Piec do centralnego ogrzewa­
nia kupię. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7. pod 8,375. _p6462
Pianino kupię. Drygas, Skar- 
bowa 15._______ p6459
Lisa srebrnego lub kołnierz 
kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 18637,___________
Odzież męską, damską używa­
ną kupuję. Wodna 21. sk-’ad.

18655

Kupię
dom jedno- lub dwu- 
mieszkaniowy,

nowoczesny w do­
brym stanie z ied- 
nym wolnym miesz­
kaniem.
Oferty z podaniem 
ceny do Głosu Wiel­
kopolskiego nr 18501.

Handlowe
Odstąpię składnicę, węgli w po­
wiecie świebodzińskim, mie­
ście liczącym z Okolicą 10.000 
mieszkańców. Objęcia 300.000. 
Oferty Głos Wlkp. nr 18514.

Zamiana

Mieszkanie 3*/t z kuchnią cen­
trum Bydgoszczy, komfort, za­
mienię od 1 października na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 18327.
Zamienię skład spożywczy z 
mieszkaniem na pokój z ku­
chnią. Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 18635._________________
Dwa pokoje kuchnią (Łazarz) 
zamienię na podobne kolejowe 
lub prywatne, dzielnica Wilda. 
Oferty Glos Wlkp. nr 16612.
3 pokoje kuchnią w Gdańsku 
zamienię na 2 wzgl. pokój ku­
chnią w Poznaniu. Kręta 7 
m. 5. p6452

Lokal odremontowany blisko 
tentrum, dzierżawa 800 zł, 
siła, telefon. Spieszne oferty 
do PAR Ratajczaka 7 pod 
8,316. p6109

3 ubikacje na pracownię lub 
mieszkanie, śródmieście, po­
dwórze, wyremontowane. Of. 
Glos Wlkp., Focha 16. nr 1778

FI 447

,,, Szuka ofea?u

2o pokoi umeblowanych dla 
cz. onków Zespołu Opery Po­
znańskiej poszukuje się Zgło­
szenia: Dyrekcja Teatru Wiel­
kiego, pokój 21. Sa-105

podwórzowego, parter, 
centrum miasta na 
biuro i cichy przemysł 
poszukuję. — Oferty 
nr 2343 Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1.C2633

Bezdzietne małżeństwo szuka 
mieszkania 2 jiokoje z uży­
walnością kuchni Wysokość 
czynszu obojętna.. Oferty: 
M. Panecki, Wawrzyniaka 
37 m. 23.

Mieszkania 1 lub 2-pokojowe- 
go kuchnią. Puszczykowie od 
15. 10. za zwrotem kosztów 
remontu poszukuję. Of. FAR, 
Ratajczaka 7 pod 8,263.

P6378

Poszukuję mieszkania 2 po­
kojowego z kuchnią i ła­
zienką za zwrotem kosztów re­
montu do 180 tys. może być 
miejscowość podmiejska. Of. 
Głos Wlkp. Focha 16 nr 1770 

F1439

Student medycyny poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr 18578.

Pokoi umeblowanych dla zespo­
łu artystycznego Teatru Pol­
skiego poszukuje się. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia: se­
kretariat Teatru Polskiego, 
27 Grudnia 18, od godz. 9—13 
i 18.30—20. C2622

Nauczycielka muzyki konser­
watorium. poszukuje pokoju 
bez gotowania. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18642.

Pokoju pustego lub z kuchnią, 
dzieln;ca obojętna, poszukuje 
bezdzietne małżeństwo. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 1783.

F1452

Urzędniczka na stałej posadzie 
poszukuje skromnego, umeblo­
wanego pokoju. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 8,366.

P6453

Mieszkanie 2—3-pokoiowe ku­
chnią ewtl. na przedmieściu, 
’a zwrotem kosztów remontu. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 8,357, p6447

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pan na stanowisku. Of. 
nr 2340 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C2635

Dwóch niezamożnych studen­
tów poszukuje skromnego po­
koju. Of. Gł. Wkp. nr 18658.

Z<ruby

Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Poznań-miasto 
na nazwisko Konstanty Ossow-" 
ski. 18645

Różne

zauiiADAminmY
że po gruntownym 
rc mińcie z dniem 
l.IX br. nastąpi o- 
twarcie naszego sa­

lonu sztuki 18463

WRERUM
Armii Cserwonei_4

Pieniądz
Do 400 tysięcy na powiększe­
nie kapitału obrotowego po­
szukuje solidne, zaprowadzone 
przedsięb. handlu hurtowego. 
Oferty nr 2332 Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1,______ c2627
Poszukuje pożyczki 250.000,— 
zł na 3 mieś, dla dobrze pro­
sperującego przedsiębiorstwa. 
Debre warunki. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 18662,
Wspólniczkę bieliźniarkę mę­
ską, damską, kartą rzemieślni­
czą. poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18620.

DACHY
wszelkiego rodzaju 
kryje i naprawia 

mistrz dekarski 
Gazecki, Mielżyńskie- 

go 26/27. Tel. 89-21.
18651

Matrymonialne

Panna z gospodarstwa wyjdzie 
za mąż za rzemieślnika lub ko­
lejarza. Wiek do 52. Wdowiec 
dzieckiem mile widziany. Of. 
Głos Wielkopolski nr 18381.

Wolne lokale
4‘/s-pokojowe wydzielone Je­
życe, zwrot remontu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 18644.
Skład z mieszkaniem sprzedam. 
Zgłoszenia: Świerczewskiego
Br 123. p6465

Nie majątku lecz dobrej żony 
i matki szukam dla brata 
wdowca. 43 lata, średniego 
wzrostu, z trojgiem dzieci, 
kupca, wiaściciela sklepu teks­
tylnego. Tylko poważne zgło­
szenia z fotografią proszę zło­
żyć. Oferty nr 2305 Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1. 62599

Wygrane po awo.uińi zi pauiy na Nr 
Nr 4674 w Warszawie; 40874 52475 w 
Łodzi; 87849 w Poznaniu.

Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr Nr 2008 w Częstochowie; 35734 
46549 84269 w Poznaniu; 38003 w Ło­
dzi; 57646 w Śremie.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 47260 w Warszawie; 71000 w Lo­
dzi.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 7060 24096 30092 31648 49718 
53108 56001 61339 67379 72763 83947.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 7452 11683 16491 37465 45701
58004 67653 76534 76541 81357.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 589 15601 16141 16468 17699 19039 
19343 24910 26182 28945 28973 31036 
35879 37384 43455 47077 49806 49969 
50019 51415 57179 59388 59652 63143 
60492 61214 62788 63150 66338 66661 
67954 68088 72412 72598 73812 76476 
77346 79538 80545 81186 81556 81750 
82412 83254 86948.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 106 1341 1475 1886 2000 2137 2149 
2712 2745 3954 4141 4536 4697 6028
7292 8260 8787 8944 9692 10442 10969
11899 12661 13831 14184 14341 14536
14605 15278 15809 16173 17128 17425
17676 17879 18204 18633 19498 20084
20100 20269 20832 23547 25456 26358
27692 27249 28460 28594 29167 29506
29826 30457 30753 30813 32703 33223
34118 35412 35905 36944 37686 37719
38221 38914 39047 39263 40951 41902
42899 43174 43509 44411 45399 45604
46167 46785 47219 47364 47726 48484
48711 49914 50003 50675 51395 51505
51581 53100 54260 56196 56825 57306
57968 59387 59713 59832 60084 61231
61429 63727 64539 64631 65224 65695
66125 67387 67434 68068 70347 70643
71587 72186 73630 74675 76195 76297
76820 76878 76894 77050 78516 78852
78913 78961 79552 79641 79744 80RCP
82459 82521 83650 83456 84485 85024
85299 85508 86153 86181 87313 88750
89519.

4-fy dzień ciągnienia 4-tel klasy
Wygrane po 500.000 zł padły na

Nr Nr 79993 84409 w Warszawie.

Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr 11995 8035 w Warszawie; 52830 w 
Krakowie; 59314 we Wrocławiu.

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
8035 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 6792 17274 17809 22047 29641 
35433 37012 37767 57662 61317 62113 
63906 81212 84625.

W7ygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 12066 19008 27321 28756 42372
65274 67517 84467 88268.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 19 158 568 3340 3682 5899 8835
11096 12119 13097 19061 26294 28638 
30923 31115 40162 40425 40567 42719 
44441 45266 48748 49818 61141 65513 
66800 67725 68321 69331 74113 77385 
80238 81923 84644.

W7ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 498 2385 3323 3797 3774 4019 4076 
4456 4714 4915 5742 7205 7914 7920
9002 9404 10045 10402 10475 10495
12092 12115 12964 13241 14082 14298 
15680 15840 16089 16556x17087 17751 
18374 18650 18826 19040 20280 20523 
20851 21941 22612 22867 23267 24423 
26813 26957 27456 28665 29656 30567 
31497 31513 31730 34059 34158 35406
35950 36031 36246 36490 36888 37057
37121 38069 39544 40904 41138 41322
42602 42653 43512 44288 44768 45139
45276 45296 45341 46915 46928 47348
48691 49910 49973 50370 53260 53365
53622 54582 55590 55845 56428 56051
56770 58703 58717 59012 59599 59821
61228 61528 63303 63311 63831 63844
64683 65078 65091 67171 67682 67809
67972 68035 70016 70155 70486 70727
70359 71157 71828 72421 72661 72694
72782 74745 74822 74987 75015 75905
76106 76250 77326 78826 79727 80278
80450 80654 80823 81912 81964 81973
82184''82970 83054 83233 86019 86368
86882 87265 87547 89620 89630.



ARKADY FIEDLER w Meksyku Z Polski do Austrii bez motoru

Znakomity pisarz poznań­
ski Arkady Fiedler bawi o- 
becnie w Meksyku, gdzie 
zbiera materiały do swojej 
nowej książki. Poniżej dru­
kujemy list A. Fiedlera do 
redaktora naczelnego nasze­
go pisma, zamieszczając ró­
wnocześnie dwa nadesłane 
zdjęcia. Red.

Meksyk, dnia 5. VIII. 48.
Drogi i Szanowny Panie Re daktorze!

Prace moje w Meksyku mam na ukończeniu i wnet przybywam 
do Polski, do ukochanego Poznania. Zebrałem materiału huk, jest 
Meksyk krajem fantastycznego bogactwa dla literata i malarza. 
Jest to kraj zdumiewających sprzeczności, gdzie obok piękna co 
krok napotyka się objawy brzy doty, obok wzniosłości — łajdac­
twa, obok żarliwej religijności — niesłychany cynizm. Zwiedza­
łem głównie południowe części Meksyku, najbardziej malownicze 
krajobrazowo i etnograficznie, g dzie żyją szczepy zupełnie prymi­
tywnych Indian — znowu w kontraście: obok Indian i metysów 
wysoce kulturalnych i wykształć onych.

Tym razem z mej podróży przywożę do Polski przebogaty 
materiał dokumentacyjny na temat Meksyku, jak przeszło 300 
książek o Meksyku, 1500 oryginalnych fotografii, 200 kolorowych 

’ przeźroczy do wyświetlania przy odczytach, kolekcję pięknych 
motyli, (które będę chyba musiał ofiarować naszemu Muzeum 
Zoologicznemu w Poznaniu, jak po mojej pierwszej wyprawie 
brazylijskiej w latach 1928—9), i nawet kilkadziesiąt wartościo­
wych rysunków młodego artysty -malarza meksykańskiego, który 
na życzenie mego wydawcy angi elskiego towarzyszył mi w naj­
ciekawszych wycieczkach w głąb kraju.

Piękny ten Meksyk, niebo szalenie niebieskie, obfitość owo­
ców, barwność ludzi i ich strojów regionalnych, fantastyczność 
najdziwniejszych przeżyć, a jedn ak — taka już dusza polskiego 

podróżnika — najszczęśliwszy 
czułem się tu wtedy, gdy mo­
głem marzyć o kraju, o plaży 
puszczykowskiej nad Wartą, o 
dębach rogalińskich, o ulicach 
Poznania, a przede wszystkim o 
tym najmilszym 
szczepie ludzkim: 
kach.

Przesyłam Panu Redaktorowi 
i tym Poznaniakom serdeczne 
pozdrowienia i życzenia pomy­
ślności.

P. S. A Ratusz? Już odbudo­
wany?

ARKADY FIEDLER

Rzeźba głowy z czarne­
go onyksu, wykonana 
przez Indian Mayów 
przed mniej więcej pół­
tora tysiąca laty. Jest 
w niej tyle piękna i ty­
le szlachetnej zadumy, 
że i dziś jeszcze wzbu­
dza u współczesnego 
człowieka zadumę i py­
tanie wciąż nieodgad- 
nione: co odczuwali ci 
ludzie, którzy tworzyli 

takie arcydzieła?

Zwyczaje ludowe
W ŚWIĘTO

Matki ćftoskiej, 
Zielnej

Wiedeńczycy podziwiali
polskich pilotów szybowcowych

DNIA 27 LIPCA wystartowało z szybowiska Żar k. Bielska trzech 
polskich pilotów szybowcowych, zamierzając odbyć przelot 

do stolicy Czechosłowacji, Pragi. W czasie lotu, ze względu na nie­
sprzyjające warunki atmosferyczne na trasie, zmieniono kierunek lo­
tu bardziej na południe i dokonano przelotu przez teren Austrii. W 
przelocie wziął udział jeden z najlepszych polskich pilotów szybow­
cowych, Adam Ziętek (brał on udział w Międzynarodowych Zawo­
dach Szybowcowych w Semedan w Szwajcarii), pilot Adamski i zna­
na już dziś w całej Polsce pilotka Irena Kempówna.

Arkady Fiedler wśród Indian Chamu- 
lów w meksykańskim stanie Chiapas, 

na pograniczu GuatemalŁ

memu sercu 
o Poznania-

Oflftfocc/ę atomu 
można zobaczyć na wystawie 

w MOSKWIE
Sekcja fizyczna rady naukowej Mu­

zeum przygotowuje wystawę, tematem 
której będzie — fizyka jądra atomu i 

, współczesne przyrządy do badania ato­
mu i cząsteczek elementarnych. Wy­
stawę otwiera model jądra atomu, do 
okoła którego na różnych orbitach o- 
bracają się świecące się kulki — elek­
trony. Dalej na planszach jest zobra­
zowana istota natury falowej i cząste­
czkowej materii.

Na szeregu czynnych przyrządach de­
monstrowane są metody eksperymen­
talnej fizyki jądra. Są tu zaprezento­
wane spektaryskopy przeznaczone do 
badania promieniować radioaktywnych 
i liczniki, które specjalnymi charakte­
rystycznymi trzaskami sygnalizują zbli­
żanie się do nich substancji radioak­
tywnych. Licznik ten oblicza liczbę 
cząsteczek elementarnych wpadających 
doń w określonym odcinku czasu. Li­
cznik jest zaopatrzony w okienko kon­
trolne. Do liczenia cząsteczek alfa po­
siada on okienko z miki, cząsteczek beta 
— z aluminium, wreszcie dla promieni 
kosmicznych — okienko szklane.

Można się także zapoznać z ostatni­
mi osiągnięciami w dziedzinie badań 
nad cząsteczkami elementarnymi, o- 
trzymaniem śladów cząsteczek w emul­
sji kliszy fotograficznej. Metoda ta zo­
stała opracowana przez uczonego ra­
dzieckiego dla nauk fizyko-matematy- 
cznych G. S. Żdanowa.

Na planszach, modelach i schema­
tach demonstrowane są metody prze­
kształcania elementów na inne, rozszcze­
pianie jądra uranu, stanowiące tzw. re­
akcję łańcuchową. Reakcji tej, iak wia­
domo, towarzyszy potężne wydzielenie 
energii — 25 tysięcy kilowat-godzim na 
1 kg uranu. W sposób plastyczny wy­
jaśniona jest przyczyna wybuchu bom­
by atomowej. Na miejscu zostaną 
zmontowane modele urządzeń do roz­
szczepiania jądra atomu — cyklotronu 
i betatronu. Specjalne stoisko poświę­
cone jest sprawie uzyskiwania i wyko­
rzystywania energii atomowej w skali 
przemysłowej.

Wszystkie badania fizyki atomowej 
są dotychczas oparte o układ periody­
czny pierwiastków, wykryty przez ge­
nialnego uczonego rosyjskiego Mende- 
lejewa. Ten moment został na wysta­
wie podkreślony.

(Z rosyjskiego przetłumaczył 
Witold Baranowski)

srebrnym ekranie

800-lecie 
Moskwy
W ubiegłym roku Moskwa ob­

chodziła 800-lecie swego istnienia. 
Było to powodem wielu wspania­
łych manifestacyj, uroczystości, 
imprez i zabaw. Przeszło 30 opera­
torów filmowych pracowało nad 
utrwaleniem na taśmie filmowej 
tego niezwykłego święta.

Dzięki kinematografii nie ko­
niecznie trzeba było pojechać do 
stolicy największego państwa 
związkowego — Związku Radziec­
kiego — aby przypatrzeć się mo­
numentalnym budynkom, 
czasowym osiągnięciom i 
rozbawionych Moskwiczan.

Naprzód delegacje ze 
kich prawie wielkich stolic 
ze stolic republik radzieckich, de­
legacje kołchoźników i robotników 
z bliskich i dalekich okolic Mos­
kwy, wspaniałe imprezy sportowe, 
pokazy sportowo-artystyczne (ży­
we kwiaty na stadionie), akroba­
tyczne, korowody barwne ciągną­
ce -01103011 wielkiej stolicy, wresz­
cie wieczorna iluminacja świetlna 
gmachów publicznych, muzyka na 
placach i roztańczone tłumy.

Nie można piórem opisać piękna 
tego święta, ani ująć w słowa 
deszczu i fontann kolorowych ogni 
sztucznych, spadających i gasną­
cych nad miastem.

Film urzeka i zachwyca. Jest to 
oryginalny reportaż w naturalnych 
kolorach. Bogactwem zdjęć i tech­
niką (np. prowadzenie objektywu 
za piłką nożną w locie), operato­
rzy i twórcy filmu ,,800-lecie Mos­
kwy" zasłużyli na pełne uznańie. 

J.

dotych- 
widzieć

wszyst- 
świata,

Już dawno znane były właściwości 
lecznicze ziół polnych. Kwiatom rosną­
cym na łąkach, mokradłach i w łanach 
zbóż przypisywano cudowną moc 
uśmierzania bólu, leczenia chorób a 
nawet uważano, że przy ich pomocy 
można przywrócić sen, wzbudzić mi­
łość itd. Zioła polne były zbierane w 
odpowiedniej porze przez ówczesnych 
lekarzy — znachorów, baby, owczarzy, 
pustelników. Wielowiekowe doświad­
czenie wykazało, że pewne gatunki 
ziół naprawdę skutecznie leczą choro­
by, a inne mogą spowodować zatrucie 
lub nawet śmierć. Poszukiwanie za 
środkami leczniczymi dało początek 
medycynie, w której ziołolecznictwo 
zajmuje poważną pozycję.

Trudno nam w tej chwili odtworzyć 
zwyczaje,- jakie były złączone że czcią 
kwiatów jeszcze w czasach pogańskich. 
U nas w Polsce jak daleko sięgają za­
piski kronikarskie i pamiętniki — dzień 
kwiatów przypada w święto Wniebo­
wzięcie Najśw. Panny Marii, inaczej 
zwanej Matki Boskiej Zielnej. W tym 
dniu dziewczęta 
nazbierane dnia 
do poświęcienia 
rzem.

Na Mazowszu 
w dzień Matki 
drzewko, lawendę, dziewannę, 
nek i inne zioła lecznicze. W krakow­
skim województwie aż 12 roślin przy­
noszą dziewczęta do poświęcenia. A 
więc: tzw. włosy Najśw. Panienki, obie­
żyświat (kwitnie żółto), trojeść, boże 
drzewko, żabie skrzeki, lubczyk, ro- 
tyć, leszczynę, żyto, konopie, miętę i 
len. W Wielkopolsce przynosi się do 
poświęcenia pęki kłosów żytnich, psze­
nicznych, owsianych i innych, przybra­
nych najczęściej goździkami i astrami. 
Pęki te wkłada się w chatach za obra­
zy, stawia się na komodach. Dawniej 
wkładano je pod głowę umarłego. W 
wielu okolicach ziarno z poświęconych 
kłosów wykruszało się do pierwszego 
siewu.

Zwyczaj święcenia ziół przechodzi 
wolno w zapomnienie. Nie ma już w 
kościołach jak dawniej pięknych bu­
kietów, kłosów, kwiatów i ziół leczni­
czych.- Nauka zagląda dziś w każdy 
szczegół przyrody. Zdmuchuje urok cu­
downości i tajemniczości, stosuje stare 
prawa i odkrywa nowe rządzące świa­
tem materialnym, a więc i roślinnym.

przynoszą do kościoła 
poprzedniego kwiaty 
przed wielkim ołta-

i Podlasiu święci się 
Boskiej Zielnej boże 

rumia-

Najdłuższego przelotu dokonał pilot 
Ziętek, przelatując ogółem 308 km, pi­
lot Adamski przeleciał 270 km, Irena 
Kempówna 246 km .Przelot ten należy 
do największych osiągnięć lotniczych 
w dziedzinie szybownictwa po wojnie.

Uczestnicy przelotu podkreślają zgo­
dnie niezwykle życzliwe przyjęcie, ja­
kie zgotowały im okupacyjne władze 
radzieckie na terenie Austrii. Cała pra­
sa austriacka zamieściła obszerne no­
tatki i wywiady z naszymi pilotami. 
Przelot wywołał wielkie zaciekawienie 
i zainteresowanie wśród ludności Au­
strii.

Po dwudniowym pobycie w Wiedniu 
piloci nasi powrócili do kraju drogą 
powietrzną, holowani przez samolot 
wysłany z Polski.

Po powrocie do kraju uczestnik 
przelotu do Austrii, Adam Ziętek, po­
dzielił 
swoimi 
swoich 
tu.

„Lot 
opowiada Ziętek, 
stanowiliśmy lecieć w kierunku Pragi, 
aby złożyć wizytę naszym kolegom 
czechosłowackim z praskiego Aeroklu­
bu. Ze względu na brak warunków 
przelotowych na trasie do Pragi zmie­
niliśmy kierunek bardziej na południe. 
Po pięciu godzinach grupowego lotu, 
w czasie którego wszystkie trzy szy­
bowce znajdowały się w średniej od­
ległości od siebie około 500 m, zgubi­
łem swoich towarzyszy w gęstej chmu­
rze — mówi dalej Ziętek .— W chmu­
rze tej uzyskałem tak silne wznosze­
nie, że wkrótce osiągnąłem wysokość 
około 3 tysięcy m i już samotnie po­
szybowałem w kierunku południowym. 
Na granicy Austrii uzyskałem jeszcze 
wyższą wysokość, a mianowicie 3300 
metrów ponad poziom startu, a prze­
szło 4000 m ponad poziom morza. Prze­
kroczeniem wysokości 3 tysięcy m 
zdobyłem warunek do złotej odznaki 
szybowcowej (na całym świecie zale­
dwie kilkunastu pilotów posiada tego 
rodzaju odznakę). Po 7 godzinach lotu 
znajdowałem się nad Wiedniem i po­
liczyłem wszystkie jedenaście mostów 
tego wielkiego miasta nad Dunajem. 
Warunki do lotu były w dalszym cią­
gu dobre, ale nad’ miejscowością Ba- 
den skończyła się moja mapa. Oba­
wiając się przekroczenia granicy stre­
fy okupacyjnej bez odpowiednich do­
kumentów zdecydowałem się na lądo­
wanie. Po prawie 8-godzinnym locie 
wylądowałem w miejscowości Wiener 
Neustadt, kilkanaście km za Wied­
niem. Kolega Adamski wylądował bez­
pośrednio w stolicy Austrii na lotni­
sku Aspern, budząc ogromne zaintere­
sowanie wiedeńczyków. , Najwięcej 
przygód miała Irena Kempówna. Biorąc 
udział w przelocie nie posiadała ona 
mapy i orientowała się tylko na pod-

się z przedstawicielami prasy 
wrażeniami i wrażeniami 

kolegów z dokonanego przelo-

mó< trwał 7 i pół godziny —
Początkowo po-

bowców leciała jakiś czas samotnie, 
decydując się wreszcie na lądowanie 
w małej 
Wiednia.
transport szybowca na lotnisko, skąd 
mógłby dalej wystartować. Piloci ra­
dzieccy dostarczył'- środków transpor­
towych i przewieźli szybowiec drogą 
długości 6 km na pobliskie lotnisko. 
Transport trwał kilka godzin ze wzglę­
du na trudności spowodowane poru­
szaniem się tak dużego przedmiotu jak 
szybowiec na wąskiej stosunkowo dro­
dze, gdzie trzeba było wymijać drze­
wa przydrożne i słupy telegraficzne. 
Na czas transportu zamknięto drogę 
dla ruchu pojazdów, jakkolwiek była 
to jedna z najruchliwszych autostrad 
wiodących do ' Wiednia. W Wiedniu . 
uczestników przelotu przyjęły bardzo 
gościnnie władze radzieckie i Polska 
Misja Polityczna."

Znaczenie przelotu dokonanego 
przez 3 polskich pilotów podnosi jesz­
cze fakt, że wyczyn ten dokonany zo­
stał na szybowcach nowej polskiej 
konstrukcji (szybowce typu Sęp i Mu­
cha, na których odbył się przelot .zbu­
dowane zostały w ciągu ubiegłego ro­
ku) i dowodzi, nie tylko o mistrzow­
skim opanowaniu techniki pilotażu 
przez naszych pilotów, ale także o do­
broci polskiego sprzętu szybowcowego.

Ryszard R. Sługocki

wiosce Gaensemdorf koło 
Dużo trudności sprawił

Cudowną zaś mocą ziół zajęła się me 1 stawie kierunku lotu kolegów. Po stra- 
dycyna i farmacja. (jp) I ceniu z oczu dwóch pozostałych szy-

Maści z Olinwictdy

Sohierai odpadY w eliminacji
Na torze w Henley rozegrano wy­

ścigi kajakowe jedynek na dystansie 
1000 m. Wyścig rozegrano w dwóch 
grupach, z których pierwsi czterej za­
wodnicy zakwalifikowali się do finału. 
Reprezentant Polski Sobieraj odpadł w 
eliminacji, zajmując w II gr. 5 miej­
sce. Polak przybył na metę w 6 sek. 
za zwycięzcą.

W każdej grupie startowało po 8 
zawodników

I półfinał: 
4:51,9 min., 
4:52,0 min., 3.

min., 4. Vanbera (Czechosłowacja) 
4:52,8 min.

II półfinał: 1- Andersen (Dania) 
4:40,9 min., 2) Galbranssen (Norwe­
gia) 4:45,4 min., 3. Eberhardt (Francja) 
4:45,5 min., 4. van der Krose (Holan­
dia) 4:46,2 min., 5. Sobieraj (Polska).

Fredriksson (Szwecja) 
2. Akerfelt (Finlandia) 
Pieman (Austria) 4:52,2

AKS zwycięża W drew 3:0
W meczu rozegranym w Łodzi o mi 

strzostwo Ligi chorzowski AKS zwy­
ciężył Widzew 3:0 (2:0).

Bramki dla zwyc;ęzców zdobyli: Mu­
skała 2, Barański 1.

Sędziował p. Żmudziński (Pomorze). 
Widzów 4000.

O szaccmefr
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Czec-hosłowaefa 
na czele międzynarodowego 

maratonu motocyklowego
Czwarty etap MMM na trasie Zlin — 

Jelenia Góra narodowe drużyny Polski 
i Czechosłowacji ukończyły bez punk­
tów karnych. W dalszym 
dzi Czechosłowacja — 0 
przed Polską — 13 pkt. 
166 zawodników, którzy 
ze Zlina wycofało się na 
mo bardzo dobrej trasy. Z Polaków je- 
dzie już tylko 13 zawodników, w tym 
5 bez punktów karnych: Brun, Dą­
browski, Jankowski, Urbaniak i Paluch 
(Polonia Bytom). Próba szybkości za­
kończyła się sukcesem kierowców Pol­
ski, którzy jadąc na tych samych ma­
szynach co Czesi, uzyskali lepsze cza­
sy (oficjalne wyniki nie są jeszcze 
znane). Na mecie w Jeleniej Górze o- 
becny był oficjalny przedstawiciel 
Min. Obrony Narodowej Czechosłowa­
cji gen. Lichnar oraz przedstawiciel 
Polski gen. Daniłowski. Drużyny naro-

ciągu prowa- 
pkt karnych 
karnych. Ze 
wystartowali 
trasie 70, mi-

i yj'-*** --------- ---------- ------- — z --------

dowe Węgier i Włoch wycofały się z 
raidu. I

1OOO rad 
dla naszych gospodyń 

Kompoty
przede wszystkim

Nie wiadomo czemu wiele Pań 
Domu spośród wszystkich odmian 
przetworów na zimę największym 
lekceważeniem darzy — kompoty. 
Jest to opinia krzywdząca: kompo­
tom należy się jedno z przodują­
cych miejsc w naszej spiżarni, po­
nieważ właśnie w kompotach owo­
ce najlepiej zachowują swe cechy 
naturalne.

Kompot jest to owoc krótko goto­
wany w wodzie z małą ilością lub bez 
cukru. Trzeba tu z góry powiedzieć 
jak najwyraźniej, że kompoty prze­
chowują się doskonale bez cukru, 
a cukier dodaje się tylko dla wy­
tworzenia lepszego smaku. Żadnej 
roli utrwalającej cukier w kompo­
tach nie odgrywa!

Kompoty na zimę można przyrzą­
dzać wieloma sposobami: w kom- 
potierkach 
kach pod 
pechem, w 
wreszcie.

Praktyka 
pod pechem 
Ogrzewamy odpowiednią ilość wo­
dy (z cukrem lub bez) i wrzucamy 
do niej owoce zanim woda zacznie 
wrzeć. Teraz gotujemy wolno przez 
jakiś czas, po czym zwiększamy 
płomień tak, aby kompot lekko 
wrzał. Sterylizujemy w ten sposób 
około 15 minut, zależnie od deli­
katności owocu, pamiętając, aby 
owoc nie rozgotował się. Gorący 
kompot wlewamy do gorących 
szkieł aż pod sam wierzch. Szkła 
przykrywamy dyktą lub płótnem, 
aby odizolować produkt od kurzu, 
i czekamy na ostygnięcie. Gdy szkła 
ostygną tak, że można je już utrzy­
mać w ręku, wstawiamy je do zim­
nej wody, celem szybkiego obniże­
nia temperatury. Wreszcie zalewa­
my pechem.

W tym celu możemy nałożyć na 
pnwierzchnię kompotu krążek cien­
kiego papieru pergaminowego, de­
zynfekowanego w spirytusie. Nie 
jest to konieczne, ale ułatwia pracę 
początkującym. Pech wlewamy wol­
no, nie od razu wszystko, lecz częś­
ciami. Najpierw dookoła ścianek, 
aby powietrze mogło uchodzić środ­
kiem. Środek zalewamy na koń­
cu. Teraz odczekuiemy trochę cza­
su i dolewamy pechu więcej, aż 
osiągnie grubość 2 centymetrów.

Gotowanie winno trwać od 15 do 
30 minut, licząc od chwili zagoto­
wania. Śliwki możemy gotować z 
pestkami, ale kompot bez pestek 
jest zdrowszy (w pestkach znajdu­
je się niezdrowy składnik). Kompo­
ty mogą być mieszane z kilku ga­
tunków owoców Do owoców łatwo 
puszczających sok bierzemy mniej 
wodv, do gruszek i śliwek więcej. 
Na kilo owocu oczyszczoneoo bie­
rzemy szklanek wody: gruszki — 4, 
wiśnie — 2K, agrest — 2, morele 
— 2%, renklody — 2!/s.

pod pechem, w butel- 
korkiem uszczelnionym 
hermetycznych słojach

przyrządzania kompotu 
jest następująca.


